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X*iszno codzienne9 poświęcone sprawom ludu polslkieffo na Sląslzu*
 ..........  :---------------- n

.G A r n n i lą iŁ k *  ■ a lrd ti r ln v n  dodatk tno  .R o d z in a  
ch rreU clansU *-- wychodzi codziennie, z wyjątkiem n ied z ie l | 
i twiqt. kosztuje na poczcie I •  agentów I rz rk ę  60 fan.; 
kwartalnie, a odnoszeniem do domu 2 nk. 2 fan

P r z e z  lucS — dla ludu!

— Telefon Nr. 1049.

0 g l a s t  a s  la: 20 fen. za w iersz  pe ty to w y  jednolam ow y. Pray 
k iikorazow em  po w tó rzen iu  udzie la  a i, zn acznego  r a b a ta  —

B • k t a m y  50 fen. od w ie rs z a

R e d a k c ja ,  e k s p e d y c y a  I d r u k a r n ia  zn a jd u j*  a l ,  p rsy  
u l icy  M łyńsk ie j  (M a h ls t r a a s e l  Nr. IX

Kalendarz katolicki:
i6-go stycznia: Marcela pap.

W sc h ó d  s ło ń c a :
godz. S minut 6

Z a c h ó d  s ło ń ca :
godz. 4 minut 14

Umiona słow iańskie:
16-go stycznia: Włodzimierz.

S tra jk  w W estfa lii.
Strajk we Westfalii rośnie z dniem 

każdym. W  okolicach Dortmundu straj­
kują na 50 kopalniach, w których pra- 
Cu|e około 80 tysięcy górników. Da­
remnie usiłowali kierownicy strajk ogra­
niczyć na kopalnię »Btuchstrasse«. 
Oburzenie wśród górnikó? jest tak 
wielkie, pracodawcy tak źle się oL 
chodzili z nimi, że cały obwód przed 
6tawial beczkę prochu, którą każda iskra 
tnogła wysadzić w powietrze. Tą iskrą 
był strajk na »Bruchstrasse«. Ganić 
trzeba górników, którzy L»ez zachowania 
karności i bez porozumienia się z przy­
wódcami swymi stra|k na własną rękę 
rozpoczęli, ale wytłumaczyć icłi można 
tern. że krzywdy, jakich doznawali, były 
zbyt wielkie.

Atoli jeszcze dziś odzywamy się do 
braci naszych w Westfalii, aby się nie 
kierowali uczuciami krzywd doznanych, 
lecz jedynie i wyłącznie rozumem, który 
nakazuje karność i posłuszeństw o dla 
organizacyi. Jeśli górnicy nie będą słu­
chali rozporządzeń swych organizacyi, 
Wtedy muszą przegrać rozpoczęła wojnę 

wyjdą z niej zwycięsko kapitaliści, 
czwartek zapadły zasadnicze uchwały 

organizacyi robotniczych których kie­
rownicy zeszli się w Essen Nie znamy 
ich dotychczas. Ale niech one wy­
padły jakkoluiekbądź, robotnicy w ka­
żdym razie muszą im być posłusznymi 
bezwzględnie, bo inaczej i sobie i spra­
wie robotniczej największą wyrządzić 
mogą szkodę.

Donoszą teraz, że strajk wybuchnął 
także w obwodzie Herne. Tam są ko­
palnie największe. Gdyby się ta wia­
domość miała sprawdzić, to w krótkim 
Czasie strajkowałoby około 200 tysięcy 
ludzi. Sprawa strajku poruszona bę­
dzie i w pailamencie i w sejmie pru­
skim.

Kanclerz BOIow w opalach.
Komisya budżetowa parlamentu nie­

mieckiego na pierwszem posiedzeniu po 
świętach zajmowała się etatem dodatko­
wym dla kolonii afrykańskich. Sprawa 
przedstawia się tak. Rząd, nie pytając 
się parlamentu, wydawał pieniądze na 
kolonie, a szczególnie na stłumienie po­
s t a n i a  murzynów w Afryce. Wiadomą 
Jest rzeczą, że rządowi bez uchwały 
Parlamentu nie wolno wydawać ani fe- 
nyga pieniędzy. Atoli rząd od czasu 
do czasu ignoruje posłów i pomijając 
Parlament, na własną rękę robi wy­
datki tak, jakby rzesza niemiecka me 
była państwem konsty tucyjnem, lecz 
*Utokratyeznem jak Rosya, gdzie rządzi 
Samowładnie car.

Trzeba przypomnieć, że już raz 
s£bie rząd tak postąpił, gdy na wyprawę 
Sbióską celem poskromienia powstania 
“ "kserów wydał ogromne sumy bez 
J?°hwały parlamentu. W tedy kanclerz 
*mlow zaraz po zwołaniu parlamentu 

Niósł ustawę, aby mu tę samowolę 
Poszczono płazem czyli darowano, przy- 
£nał się sam, że przekroczył przepisy 
o 'rł"tytucyi, ale tłumaczył się tern, że 
• "hczności go do tego zmuszały. Ale 
, ryz znów rząd, za który odpowiada 
. uclerz, tak samo sobie postąpił samo- 

ubiie, i dotychczas kanclerz ani nie 
y°uiyślał o tern, aby poprosić posłów 

darowanie mu tego wykroczenia. Na

posiedzeniu komisyi budżetowej postę­
powanie kanclerza wszyscy posłowie, 
bez względu na p.artye, mniej lub więcej 
ostro ganili i żądali, aby hr. Btilow sam 
przybył na posiedzenie komisyi i wy­
tłumaczył swoje postępowanie. Jego 
zastępcy bardzo słabo i licho bronili 
swego zwierzchnika. Komisya obrady 
przerwała aż do chwili, gdy kanclerz 
sam się przed nią stawi.

Memorjał hr. Tyszkiewicza.
Krakowski »Przedświt* ogłosił w do- 

słownem brzmieniu memorvał o potrze­
bach społeczeństwa polskiego pod za­
borem rosyjskim w dobie obecnej. Me- 
moryał ten, o którego myśli przewodniej 
już donosiliśmy, został zredagowany na 
podstawie obrad wybitnych przedstawi­
cieli inteligencji we Waiszawie.

Memoryał rozpada się na dwie części: 
ogólną, zawierającą obraz zniszczenia, 
j akie  sp r aw i ł a  ru sy f i ka e y jn a  po l i tyka  
rządu w Królestwie — i na właściwą 
część postulatową, zawierającą żądania, 
dążące do naprawy wypaczonych sto­
sunków.

Na wstępie memoryału zaznaczono, 
że cała rusyfikacja nie odniosła w Kró­
lestwie zamierzonego, politycznego celu, 
że tylko wytworzyła »pozory zruszcze- 
nia», a wywołała ruinę ekonomiczną i 
moralną w całym kraju. Memoryał prze­
chodzi szczegółowo następstwa tej rusv- 
fikacyi w szkole i wychowaniu publi- 
cznem, w zakresie ucisku Kościoła ka­
tolickiego i prześladowania Unitów. Kró­
lestwo, maiące starodawną i swojską 
kulturę, pozbawione zostało najistotniej­
szych praw kulturalno społecznych i 
prawnych rękojmi samorozwoju. Nadto 
ustawy i rozporządzenia wyjątkowe jesz­
cze bardziej uszczuplają zakres swobód 
obywatelskich i otwierają szerokie pole 
samowoli administracyjnej.

Drugą część memoryału podzielono 
na dwa oddziały. Jeden mówi o ure­
gulowaniu interesów wszystkich ludów 
cesarstwa, drugi zaś o odrębnych po- 
trzebach Królestwa. Pod uregulowaniem 
interesów wszystkich ludów pojmuje 
memorjTat równouprawnienie wszystkich 
poddanych w państwie, a zatem znie­
sienie wszelkich praw i przepisów wy­
jątkowych przeciw Polakom. W spra­
wie drugiego zaś przytacza treść aktów 
carów Aleksandra I, Mikołaja I i Ale­
ksandra II na dowód, że ci m onarcho­
wie zamierzali nadać Polakom jak naj­
szersze swobody w kierunku rozwoju 
idei narodowej i że urzeczywistnienia 
tych swobód, cofniętych czasowo wsku­
tek powstania z roku 1863, wyczekują 
od obecnego cara w obecnej dobie re­
form. Zakres tych swobód określili 
w następujących ustępach:

1) Przywrócenie języka polskiego, 
jako wykładowego w szkołach niższych, 
w średnich i wyższych zakładach nau­
kowych ; przywrócenie tegoż języka 
w sądownictwie i admimstracyi krajo­
wej i we wszystkich urzędach i instytu* 
cyach.

2) Obejmowanie przez Polaków wszel­
kich stanowisk służby publicznej, rzą­
dowej i społecznej.

3) Samorząd w okręgach wiejskich 
i miejskich z udziałem w nim wszyst­
kich warstw ludności oraz z uznaniem 
gminy za podstawową jego jednostkę.

4) Zapewnienie grecko-Unitom swo­

body wyznania; przywrócenie pełnych 
piaw Kościołowi rzymsko-katolickiemu 
w zarządzie wewnętrznym i w stosun­
kach do Głowy Kościoła, oraz przywró­
cenie Akademii duchownej rzymsko­
katolickiej w Warszawie, zniesionej w 
roku 1867.

Zmiany powyższe są nieodzowne dla 
piawidłowego rozwoju społeczeństwa 
polskiego, uznawanie zaś ich nieedzow- 
ności i myśl ich urzeczywistnienia sta­
nowczo wyraźa:ą słowa cesarza Ale­
ksandra II, wygłoszone w reskrypcie do 
Wielkiego księcia Konstantego z dnia 
f9 (3l) października 1863 roku, a więc 
w chwili największego natężenia powsta­
nia, i obwieszczone podówczas w urzę­
dowym » Dzienniku Powszechnym*:

Gdy ustalony porządek dozwoli 
znowu przj^stąpić do rozpoczętego przez 
Was dzieła, gdy okoliczności pozwolą 
na wprowadzenie instytucji, które na­
dałem Królestwu, a których wprowa­
dzenie w czyn jest jednem z najżyw­
szych i najszczerszych życzeń Moich, 
wówczas spodziewam się, że znowu bę­
dziesz w możności przyjąć udział w wy­
konaniu Moich zamysłów i poświęcić 
się na pożytek służby*.

Pisma galicyjskie w komentarzach 
do tego memoryału wyrażają się o tako­
wym ujemnie. >No»a Reforma* pod­
nosi, że memory-ał nie wyczerpuje ram 
istotnych potrzeb ludności polskiej. 
Społeczeństwo polskie byłoby musiało 
od roku 1863 żvć w zupełnem odrętwie­
niu, gdyby nie było w ostatniem czter­
dziestoleciu wytworzyło innych potrzeb 
nad te. które wykazuje memoiyał na 
podstawie aktów trzech carów. Prze- 
dewszystkiem należało upomnieć się
0 autonomię dla Królestwa Polskiego.

W tym samym duchu rozpisuje się 
»Głos Narodu*:

»Jeśli zaś uznać rr.emoryał nie jako 
wyraz życzeń narodu, lecz tylko jako 
środek do ^wyjednania* pewnych ulg, 
jakie w danej chwili były możliwe, to 
trudno nie dziwić się optymizmowi, 
który pozwolił wierzyć, że rząd rosyjski, 
z taką bezwzględnością w ciągu szeregu 
lat rusyfi' ujący ziemie polskie, bez za­
sadniczych zmian ustroju państwowego, 
jedvnie na skutek prośby przywróci 
język polski w szkołach, sądownictwie
1 urzędach.

Memorjmł więc w każdym razie chy­
bia celu: zbyt wiele żądał, jeśli wyrażał 
tylko prośbę o »ulgi«. które mogły spły­
nąć na naród polski za interwencyą 
liberalnego mini-tra, zbyt mało zaś — 
jeśli miał być odpowiedzią na wywiad 
rządu, jeśli miał być dokumentem, któ­
ryby streszczał postulaty narodu pol­
skiego pod zaborem rosyjskim w chwili t 
zasadniczego przekształcenia ustroju 
państwowego w Rosyi*.

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin, 12 stycznia.

W  parlamencie obradowano dziś 
w dalszym ciągu nad etatem urzędu 
sprawiedliwości, przyozem poseł wolno- 
myślny Ablass ganił postępowanie nie­
których przewodniczących sądów przy­
sięgłych, którzy w toku obrad sądowych 
ujemnie się wyiażali o zdolności sędziów 
przysięgłych jak i o samem urządzeniu 
sądów przysięgłych. Sekretarz stanu 
Nieberding przyznawał mówcy, że po­
dobne postępowanie jest rzeczywiście

naganne i przewodniczący lepiejby się 
powstrzymywali od wspomnianych uwag. 
W dalszym ciągu domagał się poseł 
Hilpert, z poł -niemieckiego związku 
chłopskiego, dyet dla sędziów przysię­
głych, a poseł wolnomyślny K&mpf żą­
dał zreformowania przeoisów o prote­
stowaniu weksli, co p. Nieberding uznał 
także za konieczne. Natomiast nie go­
dził się na wyrażone w dalszym ciągS 
obrad życzenie o zmianę wymiaru kar 
więziennych, wywodząc, że z tą sprawą 
należy odczekać aż do ogólnej reformy 
prawa karnego.

Poseł wolnomyślny Dove domagał 
się zmianwsprawie przvmusnwegoświa- 
dczenia oraz reformę paragrafów karnvTch 
o bluźnierstwie. Wreszcie* pod koniec 
ob.ad poseł socyabstvczny Stadthagen 
w ostry sposób zaczepił sądownictwo 
niemieckie w ogólności, a szczególnie 
oldenburskie z powodu głośnej sprawy 
ministra Rnhstratta i obejścia się przez 
sąd z redaktorem Biermannem. W y­
wody te zwalczał nietylko zastępca 
oldenburskiego rządu w radzie związko­
wej, ale także pochodzący z Oldenburga 
poseł centrowy Burlage.

Jutro toczyć się będą dalsze obrady.

polska.
Zabór pruski.

O sp ra w ie  p o lsk ie ! w  P ru s a c h
zamieścił w zeszłym miesiącu dziennik 
*L’Europćen« list hakatjstki Kaethe 
Schirmacher, w któtym pseudopatryotka 
memiecka rozwodzi się nad potrzebą 
absolutnej germanizacyi dzielnic pol­
skich, w tonie znanym nam dobrze 
z wszystkich pism hakaty. List ten wy­
wołał liczne protesty, jak donosi re- 
dakeya, a w ostatnim numerze za­
mieszcza »L'Europćen« artykuł Niemca 
z Kilonii, Teodora Brix, w którym tenże 
protestuje przeciw wywodom panny 
Schirmacher, w ostrych słowach po­
tępia całą politykę germanizacyjną Pius 
i wykazuje, jakie fiasko ogromne, zro­
biła.

P ro c e s  o p o lsk ie  f irm y  
toczył się w Grabowie przed sądem 
ławniczym 10 b. m. przeciw pp. Anto­
niemu Wirzyckiemu, Franciszkowi Le­
siewiczowi, Franciszkowi Wieteckiemu 
i Stefanowi Kanteckierru, wszystkim 
z Grabowa. Oskarżonych bronił p. me­
cenas Radziszewski z Ostrzeszowa.! 
Wszyscy zostali uwolnieni.

Natomiast kupcy w Ostrzeszowie 
zmienili na żądanie policyi firmy polskie 
na niemieckie.

Za obrazę cesarza
wytoczyła prokuratorya w Dortmundzie 
proces p. Czarneckiemu, r dpowiedzial* 
nemu redaktorowi wychodzącego tamże 
• Dziennika Polskiego*. W e wtorek, 
dnia IO b. m., odb jł się termin w tej 
sptawie przed Izbą karną. Obrazy ce-| 
sarza dopatrzyła się prokuratorya w spra­
wozdaniu o procesie górnika p. W ie­
czorka z Biuchu, który w czerwcu na 
wiecu w Dortmundzie wypowiedział kry­
tykę przeciwko osobie cesarza nie­
mieckiego. W  artykule inkryminowa­
nym powtórzono słowa, za które pa..a 
W ieczorka ukarano więzieniem. Na 
uniewinnienie swoje przytoczył p. Czar­
necki: 1) ie nie miał zamiaru obraże­
nia. 2) że odnośne rozprawy toczyły się



bud targow ych. Wbrew tem u przepi­
sowi wywiesi} swego czasu rzeźnik R, 
na  targu  przed swym nam iotem  zabitą 
owcę, za co m ial zapłacić karę policyjną. 
Podczas kiedy sąd ławniczy karę ową 
zniósł, zatw ierdził ją sąd ziemiański 
na tej zasadzie, że prezes rejencyi miał 
praw o wydać owo rozporządzenie, aby 
ustrzedz zw iedzających targi od popla­
mienia przyodziewku.

Przeciw  tem u wyrokowi wniósł ska­
zany rewizyę do kam ergerychtu który 
całą spraw ę po zniesieniu wyroku sądu 
ziem iańskiego, do ponow nych rozpraw 
odesłał. K am ergerycht jest tego zdania, 
źe w ładza policyjna m oże wprawdzie 
ustanaw iać przepisy ogólne, obowięzu- 
jące prowadzących jak iś  proceder czy 
to  w dem u, czy na  targu , aby uchronić 
publiczność od zanieczyszczenia przy­
odziewku, lecz wcale nie m a prawa 
wydawać przepisów dla tych tylko, któ­
rzy na targu swój proceder prowadzą.

W edług  § 60 ordynacyi p rocedero­
wej upraw nioną je s t polieya do ustano­
wienia ordynacyi targow ej tylko w po ­
rozum ieniu ze zarządem  gminy według 
potrzeb miejscowych. Takim  tylko roz­
porządzeniom  winien ulegać każdy p ro­
wadzący proceder. T ego sam ego zapa­
tryw ania jest najwyższy sąd adm inistra­
cyjny.

— Z arząd związku wzajemnej po­
mocy nadesłał nam odezwę, w której 
zapowiada, że urządzi wydziały tachow e 
dla górników pracujących w kopalniach 
węgla, kruszców  i rudy, w przem yśle 
żelaznym i cynkowym. Dalej zapowiada 
zarząd, że z biegiem czasu urządzi kursa 
społeczne, i wzywa ludzi, aby mu nad ­
syłali swoje adresy, i to takich, którzyby 
niejako stanowili sztab mężów zaufania 
związku. Nie powiada atoli zarząd, co 
ci mężowie zaufania m ają robić i jak ie  
im m ają przysługiw ać prawa. ,

S ie m ia n o w ic e .  W  lokalu Czytelni 
dla kobiet p. Budzyński z Katowic ćwiczy 
robotników  śpiewu chórowego. Polieya 
uznała śpiewanie za zebranie publiczne 
i śpiewaków wczoraj we czwartek roz­
pędziła. Śpiew anie jest w jej oczach 
oddziaływaniem  na sprawy publiczne. 
Czyżby polieya wolała, aby robotnicy 
nasi przepijali się w karczm ach, zam iast 
wolne chwile spędzać na  uczciwej za­
baw ie ?

Z a łę ż e . N a urzędzie stanu cywil­
nego zgłoszono w r. 1904: 77Ó urodzin, 
78 związków m ałżeńskick i 327 wypad­
ków śmierci.

B rz o z o w ie c . Na kopalni tutejszej 
uległ nieszczęśliwem u wypadkowi szle- 
per Lobus, pochodzący z Królestwa. 
Lekarze stwierdzili ciężkie okaleczenia 
wewnętrzne i nóg.

Nu kopalni »Heinitza« przygniotły 
węgle górnika S tanisław a D aniela z Ł a­
giewnik i poraniły  g o  niebezpiecznie 
i złamały mu nogę. Obydwóch nieszczę­
śliwych um ieszczono w lazarecie knap- 
szaftowym.

O p o le . Z powodu 5 fenygów został 
na 5 m iesięcy więzienia skazany pewien 
woźnica. W oził on drzewo z lasu w 
pobliżu Zaw ady i raz o d ' próżnej fury 
nie zapłacił myta G dy pow racał z w o-‘ 
zem naładow anym , celnik żądał także 
owych niezapłaconych 5 fenygów. W o­
źnica nie zapłacił i chciał dalej jechać. 
W tedy celnik przytrzym ał konie za lejce. 
W oźnica tak się rozzłościł, że biczem 
uderzył kilka razy po głowie starego 
celnika. O becnie Izba karna w O polu  
skazała go za całe to  zajście na powy­
żej oznaczoną wysoką karę więzienną.

U św iadom ien ie  ludu
jes t najwaźniejszem zadaniem  pism pol­
skich. Cel ten  jednak  tylko wtenczas 
osiągnięty być może, jeżeli w każdym 
dom u polskim znajdzie się szczerze 
polska gazeta. Kom u więc zależy na  
tern, aby szerokie m a s y , ludu polskiego 
podnieść pod względem  oświaty naro­
dowej i obywatelskiej, ten niech rozpo­
wszechnia szczerze polskie pisma, jest 
to zadanie bardzo wdzięczne, a tem 
łatwiejsze, że cena pism  naszych jest 
bardzo niska,

»Górnoślązak* wraz z bezpłatnym 
dodatkiem  ^Rodzina chrześciańska* ko­
sztuje na 3 m iesiące 1 m arkę 60 fen., 
z odnoszeniem  45 fen. więcej.

R a c ib ó rz . O ciekawych rzeczach 
donosi tutejszy hakatystyrz.iy  »Anzei 
ger* z Studzienny pod Raciborzet i 
W Studziennie istnieje także >krieg r- 
verein« ż którego atoli niem czyzna 
pewnie nie wiele będzie miała pociechy, 
jak to  wnosić m ożna z opisanego 
w »Anzeigrze< przebiegu w alnego ze­
b rania »kriegerferajnu«. O tóż najpierw 
przewodniczący, oberżysta Rvgfer Tttgt'va * 
posiedzenie, i to — o dziwo — w ję­
zyku  p o lsk im  i w tym samym języku 
toczą się też dalsze obrady. Roczne 
spraw ozdanie kasowe wygłoszono po 
polsku i również tylko po polsku prze- 
miawiano przy wyborze now ego zarządu, 
a gdy jeden z »kameradów* odezwał 
się po niem iecku, to zgrom ił go za to 
przewodniczący, wołając d o ń : =Mów Ty

publicznie. O skarżony sądził więc, i*
m oże czytelnikom  swoim donieść o tem, 
co publiczność obecna na procesie sły­
szała. P rokurator był innego zdania 
1 w niósł o 3 miesiące więzienia. Sąd 
przyszedł jednak do przekonania, źe 
oskarżony nie miał zam iaru popełnienia 
czynu karygodnego i uwolnił go  od winy 
i kary.

Wiadomości ze świata.
Na dar ślubny

dla cesarze wieża niem ieckiego nie wszyst­
kie miasta chcą złożyć ofiarę. O dm ó­
wił jej już S tu tgart, a teraz to  sam o 
uczynił M arburg, jak dowiadujem y się 
z rF rankfu rter Ztg.«.

Fotografia Hussencra
w wesołem towarzystwie w więzieniu 
fortecznem  m a być podrobioną.

Jak donosi »Rhein. W estf. Ztg.« 
w K oblencyi oświadcza kom endatura, 
że w całej fortecy Ehrenbreiistein  nie 
ma ani jednego tapetow anego pokoju. 
Cały stafaż w idoczny na fotografii, obraz 
na ścianie, filar z palmami, baterya bu­
telek i t. d. wszystko to  m a być dom a­
lowane. O ryginalne są tylko podobizny 
więźniów. W obec tego kom endantura 
stawi wniosek o ukaranie wszystkich 
gazet, które podały reprodukcyę fałszo­
wanej fotografii. Tym czasem  sRheini- 
sche Ztg.* donosi, źe fotografia jest 
w ierną. W  wieczór ów zrobiono kilka 
zdjęć w rozm aitych pozycyach na ro z­
m aitych m iejscach pokoju. Fotografia, 
k tórą w ręczono kom endanturze, była 
tylko jedną z wielu i nie było na niej 
ani butelek ani kwiatów. W szystko co 
fotografia reprodukow ana w »Rhein. 
Ztg.« przedstaw ia, zgadza się z nrawdą.

Anglia i Niemcy.
W  ostatnich dniach pojaw iła się 

w londyńskiej »Morning Post* sensa­
cyjna pogłoska o  niedalekiej wojnie 
Anglii z Niemcami. Podobno Anglia 
postaw iła ultim atum , źadające od Niem ­
ców, aby zaprzestali dalszego zbrojenia 
się na morzu. Na to  ze strony niem ie­
ckiej nakazano natychm iastow ą mobili- 
zacyę floty w Kilonii i urządzenie de­
partam entu  w ojennego w Kuxhaven dla 
obrony wybrzeży niem ieckich. N iebez­
pieczeństwo wojny angielsko-niem ieckiej 
było biizkie. D opiero osobista interwen- 
cya króla Edw arda w ostatniej chwili 
zażegnała burzę.

T ak daleko londyńska »Morning 
Post*. P rasa  niem iecka zachow uje się 
wobec tej alarm ującej pogłoski z pew ną 
rezerwą, ale n iektóre pisma, jak n. p.

Klemens Junosza.

Fałszywa dziesiątka.
(Z pamiętników milionera). 

mm ►
D uża rzeka robi się z  m ałych stru ­

myków, korzec zboża z drobnych ziar­
nek, rubel pow staje z g ro sz y . . .  W  fi­
nansow ych in teresach  z m ałego po­
czątku pow stają ogrom ne kap itały ; 
w wielkopańskich znów  z dużych m a­
jątków nie pozostaje nic, albo coś b a r­
dzo m aleńkiego, co także n ic  nie zna­
czy. I tak jest w świecie ciągle: jedno  
rośnie, drugie upada.

S tary  Jankiel, nauczyciel nasz w che- 
derze, zawsze mówił:

— N ie m artw cie się, żeście biedni 
,1 i e  wasi rodzice b iedn i; m ożecie być 
j jeszcze bardzo bogaci...

— Skąd my m ożem y być bogaci? — 
pytał jed en  z nas.

— Z  głow y — odrzekł Jankiel,
Z  głowy! powtarzaliśm y to sobie 

ciągle i pracowaliśm y głowam i ja i moi 
koledzy, wymyślaliśmy głowami różne 
spekulacye, różne handle, różne figle, 
do w ykonania których nie brakow ało 
nam nic, oprócz pieniędzy.

Jednego dnia stary  Jakiel był b a r­
dzo sm utny, kiwał się nad książką, 
drzem iąc; myśmy się też kiwali, ale 
nauka wcale nie szła. K ażdy o  czem 
innem  myślał. Nareszcie Jankiel bardzo 
cicho, bardzo delikatnie odezw ał się :

— Dzieci...
— Nu, co rebe chce?
— Ja  jestem  chory... m nie koło serca 

ściska, mnie zim no jes t, jabym  się na- 
pił wódki.

— Kto broni?
— Ja  nie mam wódki...

»Frankf. Z tg.«, »W eserztg.« i »Basl.
Ztg?« uw ażają doniesienia angielskie za 
praw dopodobne. Oficyalna i półofi- 
cyalna p rasa  niem iecka dotąd  milczy.

Frymarki dr. Kórbera.
O lbrzym ią sen sa c ję  wywołał w W ie­

dniu artykuł, zamieszczony w dzienniku 
»Die Zeit«, który streszcza się w nastę­
pujących punktach:

Dr. KOrber potrzebow ał jak o  prezy­
den t gabinetu , bardzo dużo pieniędzy 
na popieranie prasy. A źe fundusz 
dyspozycyjny wynosi tylko 200 tys. ko­
ron  rocznie, zaś dr. K orber na przeku­
pyw anie dzienników i dziennikarzy p o ­
trzebow ał dziesięć razy tyle, więc stara ł 
się zyskać na  ten cel fundusze najpierw  
przez rozwinięcie, na  olbrzym ią skalę, 
szacherki orderam i i ty tu łam i/ później 
przez pobieranie wysokich op łat za po ­
woływanie do Izby panów.

Szacherka orderam i i tytułam i przy­
brała rozm iary system u, a każdy order 
i każdy tytuł, zacząwszy od »radzcy ce­
sarskiego*, skończywszy na baronie, 
miał swoją stałą cenę. Pośrednicy, ja­
kich w tym celu używ ano, przyjmowali 
pieniądze, które dostaw ały się później 
w ręce sprzedajnych dziennikarzy,

O statniem i czasy rozpoczęła się fry- 
m arka powoływaniem do Izby panów. 
Z a godność dożyw otniego członka Izby 
panów  trzeba było zapłacić 500 tysięcy 
koron. Było wielu — których nazwisk 
>Die Zeit* nie chce wymienić, i Którym 
»agenci dr. Korbera* tę godność ofia­
rowali za powyższą cenę, lecz oni jej 
nie przyjęli. Byli inni, którzy cenę 
punktualnie wypłacili i wkupili się do 
Izby panów. Z ostatniej kategoryi wy­
m ienia »Die Zeit* 2 nazwiska: radzcę 
górniczego, Maksj7miliana G utm anna 
i radzcę giełdow ego W iktora M autnera 
von Markhof. K ażdy z nich zapłacił 
po  500 tys. koron za przyrzeczone im 
powołanie do Izby panów. Niestety 
nagły  upadek dr. K orbera przeszkodził 
w spełnianin tych zobowiązań, jak n ie ­
mniej w wielce podejrzanem  wyrobieniu 
wielu innych orderów  i tytułów, między 
innerni kilku dla pólurzędow ych dzien- 
karzy.

Vłia9stncśd potoczne.
Śląsk.

K a to w ic e . Znów  rozporządzenie 
policyjne uznano za niepraw ne. Roz­
porządzenie re jencyjne z dnia 3 lutego 
1894 zabrania wywieszania towarów, na 
sprzedaż przeznaczonych, na  zewnątrz

— T o  niech sobie rebe kupi...
— J a  pieniędzy nie mam...
— My też nie mamy...
Znów  się zrobiło cicho, bardzo ci­

cho, a  rebe zaczął szukać po wszystkich, 
kieszeniach, w kapocie, w kamizelce, 
wszędzie, nareszcie znalazł...

— Jest! — zawołał z radością, ale 
spojrzawszy na pieniądz, zaraz bardzo 
posm utniał i rzekł:

— Fałszywa dziesiątka...
— T o zawsze więcei warta, niż ża­

dna dziesiątka — szepnąłem .
Jankiel usłyszał i zapytał:
— Kto powiedział takie m ądre sło­

w o ? . . .
— K io m iał powiedzieć? ja  powie­

działem.
— Ty, mój kochaneczku, sam  nie 

wiesz, jak ty dużo powiedziałeś.
— Powiedziałem  praw dę; albo fał­

szywe dziesiątki nie kursu ją?
Jankiel myślał i myślał, nareszcie 

zawołał m nie i rzekł:
— Słuchaj mały m ożebyś ty mi 

przyniósł wódki za tę  fałszywą dzie­
siątkę? . . .

— Z a co nie?
— Ja tobie za [to dam kawałek bułki.
— Nie potrzebuję bułki, tylko za­

rob k u ; rebe sam powiedział, źe każdy 
finansow y interes pow inien dać z y s k . . .

— W  czem ty widzisz finansowy 
interes? C iebie posyłają, to je s t, co naj­
wyżej, in teres posłańcowy.

— Ja  chcę za ro b ić . . .
— Ile chcesz?
— Całą, prawdziwą dziesiątkę!
W szyscy zaczęli się śm iać, naw et

stary Jankiel też.
— No, no — powiada— mójSzmulku, 

ty jesteś bardzo pożerny. . .  Ja tobie nie 
dam dziesiątki, choćbym nawet m ia l .. .

— Ja  nie chcę od was, ja ją sobie 
sam wyspekuluję.

— No, no  — pow iedział Jankiel ■— 
idź, przynieś wódki za fałszywą dzie­
siątkę, a jeżeli potrafisz zj’skać na  tym 
interesie prawdziwą dziesiątkę, to tw oja 
głowa będzie warta ozłocenia...

Pobiegłem  na m iasto i za mały kwa­
d rans byłem z powrotem.

Całv cheder rzucił się do mnie.
— Co, je s t?  co, jest? — wołali. — 

Masz wódkę? Pokaż w ódkę! Masz pie­
niądze? Pokaż pieniądze!

— Cicho, s z a ! , . .  — zawołał Jan­
kiel. — C hodź tu, Szm ulku; ja widzę 
po twoich oczach, że zrobiłeś dobry 
geszefcik.

— N aprzód — rzekłem  — oto jest 
w ódka; niech rebe Jankiel pije na 
zdrowie i niech swoim delikatnym  sm a­
kiem osądzi, czy jest dobra?

S tary  pociągnął z flaszeczki jeden 
raz i drugi raz i pow iedział:

— N a moje sum ienie, to  jest czysta, 
doskonała szabasówka.

— A  teraz — rzekłem  — niech 
rebe osądzi, czy to jest dobra dziesiątka.

Jankiel wziął pieniądz do ręki.
— No, no — powiedział, — abj-m 

tak dobre życie miał, jak to je s t dobre, 
czyste, m iedziane pięć kopiejek.., Kto 
ci dał tę m onetę, S zm u lk u ? ...

— Zarobiłem  na wódce. N iech się 
rebe nie śmieje, rebe sam  opow iadał 
o różnych spekulacyach w okow icie . . .

— Słuchaj — rzekł rebe groźnie — 
słuchajno, ty sm arkaczu, jeżeli nie chcesz, 
żebym cię posądził, żeś ukradł pew nie 
kom u dziesiątkę, to  powiedź, skąd ją  
wziąłeś ?

— Zarobiłem, uczciwie zarobiłem. 
Jak  mi rebe dał niedobrą dziesiątkę, to 
ja poleciałem do szynku, w którym było

dużo ludzi, i zacząłem krzyczeć, że mój 
tata bardzo chory, źe doktor kazał przy­
n ieść dla niego wódld i źe to bardzo 
pilno jest. Szynkarz, widać miłosierny 
człowiek, nalał mi prędko wódki i zgar­
nął pieniądz do szuflady — to już jest 
wódka . . .

— Ale niem a dziesiątki!
— Zaraz będzie. Ja pobiegłem  na 

drugą ulicę, stanąłem  koło studni, p o ­
czekałem  tiochę i znów wróciłem do j 
tego sam ego szynku z jeszcze większym 
gwałtem . Płakałem  że m nie m atka wy­
biła, bo doktor kazał przynieść pachną- 
cej wódki z apteki, a ia przyniosłem  
zwyczajnej z szynku. Szynkarz m iło­
sierny człowiek był, pow iedział mi tylko, 
żebym na drugi raz leniej uważał, co 
starsi do mnie m ów ią; wódkę wlał na- 
pow rót do gąsiora, a m nie oddał tę 
wielką, prawdziwą dziesiątkę.

— Ale nie masz wódkil
— Przecież rebe ją sam  wypił i po­

wiedział, że była d o b r a . . .  Aj, aj! 
bardzo mi przykro, źe rebe tak mało 
trzym a o mojej głowie. Czy ja by łbym , 
taki głupi, żeby oddać szynkarzowi 
wódkę? Ja miałem akurat taką sam ą 
flaszeczkę z w odą; po  to  przecież cho­
dziłem do studni...

S tary  Jankiel pogładził m nie po gło­
wie i powiedział:

— Szm ulku, ty zajdziesz bardzo da­
leko, jeżeli się w drodze z kryminałem 
nie sp o tk a sz . . .

No, ja szedłem , ja  poszedłem  i dość 
już  daleko zaszedłem  . . .  Miliony mann 
m ajątku, ale tarntą pierw szą dziesiątkę, 
bardzo lubię w sp o m in ać . . .  T o był I 
śliczny p o czą tek . . .  t



tylko po polaku, boś T y  też taki sam 
Polak, jak i my*. Przy wyborach Ry* 
gier został znaczną większością ponownie 
wybrany, lecz ponieważ, jak pisze »An- 
zeiger* siały się rzekomo nieregularno- 
ści, więc »z pewnej strony* staraią się 
wybór Rygiera unieważnić. — Cała ta 
(Wiadomość jest rzeczywiście baidzo 
ciekawą, i albo »Anzeiger* puścił po­
tężną »kaczkęt, albo też raz wreszcie 

jPolacy, widząc się w większość, zdobyli 
(się na odwagę wobec mniejszości nie­
mieckiej. My w każdym razie pozo­
stajemy przy naszem dotychczasowem 
zdaniu, ie  Polak wogóle nie powinien 
należeć do »kriegervereinu«.

Z  Galicy!.
O św ięcim . Aby w swych sercach 

rozpalić staropolską wiarę stałą i dobro­
czynną, weźcie, szanowni czytelnicy, 
liczny udział w uroczystości św. Fran­
ciszka Salezego, która się odprawi w 
Oświęcimu w niedzielę 29 stycznia. 
Liczni księża będą zasiadali w bonfe- 
jsyonałacn dla usługi penitentów. Sumę 
odśpiewa kanclerz dyecezyi krakowskiej 
przew. ks. dr. Bandurski. Nieraz nasi 
Dobrodzieje z Górnego Śląska dawali 
nam znać, iż chętnie wzięliby udział 
W zabawach, które nasi wychowankowie 
niekiedy urządzają dla rozrywki swojej
1 ku uczczeniu Dobrodziejów. Postano­
wiliśmy zatem urządzić dla nich w uro­
czystość św. Franciszka, w godzinach 
popołudniowych, przedstawienie pię­
knego dramatu pięcioaktowego. Przed­
stawienie ukończy się o godz. 7’/» wie­
czorem, tak iż Górnoślązacy będą mogli 
tegoż wieczora odjechać. Dochód 
z przedstawienia jest przeznaczony na 
młodzież zakładu. Ks. Ks. Salezyanie.

Z  dalszych sfrost.
B aczn o ść !

W niedzielę dnia 22 stycznia odbę­
dzie się

w a ln e  zeb ran ie
/Zjednoczenia zawodowego polskiego* 
w Ueckendorf-Gelsenkirchen w lokalu 
p. H. Dreikbauss’a, obok kościoła kato­
lickiego. Ponieważ obrady rozpoczną 
się już o godzinie 10 przed południem, 
dla tego upiasza się niniejszem o jak 
najpunktualniejsze przybycie wszystkich 

"^delegatów i zwraca się takowym uwagę, 
aby w niedzielę 22 stycznia nie urzą­
dzali żadnych wieców »Zjednoczenia 
zawodowego polskiego*.

Program walnego zebrania następu- 
jący: ^

1. Zagajenie.
2. Sprawozdanie z rozwoju »Zjedno- 

czenia zawodowego polskiego*.
a) Sprawozdanie ogólne z działal­

ności »Ziednoczenia zaw. pols*.
b) Sprawozdanie kasyera.
c) Sprawozdanie rewizorów kasy i 

książek.
3. Referat o ruchu robotniczym craz 

przedłożenie i uchwalenie rezolucyi.
4 Sprawa zmiany ustaw.
5. Inne wnioski.
6. Obór zarządu.
7. Obór Rady nadzorczej.
8. Wolne wnioski bez uchwał doty­

czące przyszłej pracy »Zjednoczenia 
zawodowego polskiego*.

9. Zakończenie.
U w a g a :  Wszystkim tym, którzy

pragną w walnem zebraniu brać udział, 
a życzyliby sobie porządny obiad po 
cenie umiarkowanej, zwraca się uwagę, 
aby zechcieli takowy do 20 bm. u druha 
•Wiikowskiego w Rolthausen, Duppel 
strasse 44, zamówić. Także i tym, któ 
łzy nie mają sposobu przed odjazdem 
odprawić owych spraw religijnych, zwra­
ca się uwagę, że mają do tego w Uecken- 
dorfie sposobność. Zwią/ek kolejowy 
Jest tak samo odpowiedni. Z Wannę 
Nadchodzą pociągi o godz. 9 minut 2, 
Wyjazd z Wannę o godz. 8 minut 53. —
2  Essen dworzec północny wyjazd o 
Rodz. 7 minut 50. — Z Bochum z Presi­
dent o godz. 8 minut 26.
••Zjednoczenie zawodowe polskie**.

Ostatnie wiadomości.
W ojna.

Odparły atak.
Londy. Biuro Reutera z armii ge- 

|jerała Oku pod datą 12 b. m.: Od-
*'ał rosyjskiej konnicy próbował znisz- 

limę kolejową blisko Hajczeng. 
baj oparła go. Szczegółów brak.

Jestto pierwszy wypadek, że Rosyanie 
używają konnicy na linii kolejowej. 
Generał Fok w obronie Protu Artura.

L ondyn . Korespondent »Timesa« 
rozmawiał w Dalnym z generałem Fo­
kiem, który w przeciwieństwie do ge­
nerała Stoessla nie dał słowa honoru, 
lecz wybiał niewolę w Japonii. Na py­
tanie, co go do tego skłoniło generał 
Fok oświadczył: »Mojem zdaniem ża­
den oficer lub żołnierz inaczej postąpić 
nie powinien. Wraz z wielu towarzy­
szami broni uważam zobowiązanie się 
wobec wroga słowem honoru za sprze­
czne z obowiązkami źołnierskiemi*.

W dalszym toku rozmowy wyrażał 
się generał bardzo ujemnie i z wielką 
goryczą o pewnych (?) osobistościach 
w rosyjskiej armii i marynarce, chwalił 
natomiast bardzo przymioty i zasługi 
poległego Kondratienki. On to — zda­
niem Foka — był duszą obrony, jemu 
zawdzięczać należy, źe twierdza tak 
długo się broniła. Natomiast co do ge­
nerała Stoessla generał Fok odmówił 
uwagi i wyjaśnień. W  końcu zazna­
czył tylko jeszcze, ie  każdy oficer po­
winien dzielić los żołnierzy, nawet ich 
niewolę.

R osya p rzec iw  Chinom .
P e te rsb u rg . Rząd rosyjski wysto­

sował do mocarstw okólnik w sprawie 
naruszenia neutralności przez Chiny 
w obecnej wojnie. Rosya oświadcza, 
źe Chiny okazały się niezdolnemi do 
spełnienia zobowiązań neutralności. To 
może je  narazić na niebezpieczeństwo. 
Rosya zastrzega się, że w sprawie neu­
tralności Chin postąpi według własnych 
interesów.

G m iny w  K ró lestw ie  P o lsk iem .
L w ów . Warszawski korespondent 

>Słowa Polskiego* wylicza szereg gmin, 
które zażądały języka polskiego w urzę­
dowaniu gminnem. Ten sam kore­
spondent donosi, że w pewnej gminie 
postawił wójt wniosek o zawieszenie 
w kancelaryi gminnej ikony i portretu 
cara oswobodziciela Aleksanora II. 
Członkowie gminy uchwalili jednogło­
śnie, że zawieszenie ikony jest niepo- 
trzebnem, natomiast należy zawiesić 
w kancehryi obraz Matki Boskiej Czę­
stochowskiej i źe portretów »cara oswo­
bodziciela* wisi już dużo w urzędzie 
gminnym.

M ały  s tan  oblężenia.
P e te rsb u rg , Mały stan oblężenia, 

który ma być zaprowadzony, dotyczy 
niektórych miast rosyjskich, nie odnosi 
się jednak do krajów (jak Królestwo 
Polskie, Finlandya), gdzie i tak jest 
wyjątkowy stan rzeczy.

Z am ach  na po licm ajstra .
P e te rsb u rg . Sprawca zamachu na 

policmajstra w Jekateryanosławiu oświad­
czył w sądzie, źe nieludzkie obchodze­
nie się policmajstra w tłumie rozruchów 
robotniczych w r. 1901, było przyczyną 
zamachu. Sprawca oświadczył, źe żałuje 
bardzo źe... zamach się nie udał.

N auczyciele w obec konsty tucy i.
K ijów . Obradujący tuta] kongres 

nauczycieli nauk przyrodniczych został 
na zarządzenie kuratora okręgu nauko­
wego zamknięty. Kongres uchwalił wy­
stosować do narodu rosyjskiego odezwę, 
z zaznaczeniem, że kongres odsuwa od 
siebie odpowiedzialność za ciężkie poło­
żenie szkół rosyjskich.

N apad n a  pociąg.
>crlin. Z Łodzi donoszą tutaj, że 

onegdaj na pociąg fabrycznej kolei łódz­
kiej napadło 20 opryszków. Służbę po­
ciągową dotkliwie pobito, poczem opry- 
szki, splądrowawszy pociąg, uciekli.

Sprawy towarzystw.
K atow ice . Czytelnia dla kobiet. Miesię­

czne posiedzenie odbędzie s:ę w niedzielę dnia 
15 stycznia o godz. 4'/* po południu w sokolni 
przy ul. Heinzla nr. 4. O liczny udział prosi

Zarząd.
B ytom . Tow. kobiet odbędzie swe zwy­

czajne posiedzenie w niedzielę 15 stycznia 
o godzinie 4 po południu na małej sali hotelu 
>Sansouci*. Prosimy o jak najliczniejszy udział.

Zarząd.
B ytom . Towarzj-stwo Górnośląskich prze­

mysłowców urządza w niedzielę 15 stycznia po 
południu o godz. 3'/“ sw4 doroczną kolendę 
dla członków i ich rodzin na sali domu kato­
lickich towarzystw. Przypadające na tę nie­
dzielę posiedzenie wypadnie. Zarząd.

R ożdzleń . Baczność! Tow. gimn. rSokół* 
z Rożdz.ienia urządza w niedzielę J5 stycznia br. 
wycieczkę na Jęzor w Galicyt. Przy tej spo­

sobności Wygłoszone tam zostaną sprawozdania 
sekretarza, kasyera, naczelnika i porządkowego 
oraz odbędzie się wybór nowee# Wydziału. 
Uprasza się druhów, bez względu na pcaodę, 
o jak najliczniejszy udział w wycieczce, ażeby 
raz ugruntować sprawę Towarzystwa, jak się 
należy. Przy tej sposobności prosimy też nie 
zapominać o uregulowaniu składek miesięcznych, 
gdyż według ustaw sokolich, ten który zalega 
za trzy miesiące ze składką, n;e ma prawa 
w  głosowaniu przy wyborze nowego Wydziału. 
Prosimy więc o niezwłoczne zapłacenie składek 
u druha L. Bromboszcza w Szopienicach (Col. 
Morawa.) — Prosimy także wszystkich tych 
druhów, którzy jeszcze nie zapłacili abona­
mentu za .Sokoła* (od I. 4. 04. do 31. 3. 05.) 
ażeby to uczynili w tych dniach, boć trudno 
wymagać od wydawnictwa, ażeby nam .Sokoła* 
bezpłatnie przysyłała

Czołem! Wydział.

M ysłow ice. Baczność! W niedzielę dnia 
*5"gO b. m. urządza Tow. .Sokół* wycieczkę na 
Jęzor w Galicyi. Tam na nowej sali odbędzie 
się uroczysty obchód roczn;cy ostatniego po­
wstania w r. 1863. Obchód urozmaicony będzie 
śpiewami, odczytami i deklamacyami. Jest 
więc powinnością każdego druha w tej wy­
cieczce wziaść udział. Dalej napominamy tych 
rodaków z Mysłowic, którzv dotychczas trzymali 
się na uboczu, aby się także zabrali do pracy 
w towarzystwach dla dobra naszego społe­
czeństwa i zawitali też do naszego .Sokoła*, 
gdzie panuje »w drowem ciele zdrowy duch*. 
Liczymy na pewne ich przybycie.

Czołem! Zarząd.

Do dzisie jszego  n u m e ru  „Górno- 
ślązaka** dofączore są  2 dodatk i.

N a d es ła n e .
Niejednę gospodynią domu nacho-j 

dzą pewne wątpliwości pod względemi 
rzetelności, gdy slvszv o wyprzedaży,; 
i rzeczywiście należy jej przyznać ra-i 
cyę, jeżeli się pomyśli o takich wyprze-i 
daźach, które urządza się tylko dla] 
tego, aby przez pozornie niskie ceny! 
zwabić publiczność a sprzedane to-i 
wary następnie wnet znów nowemi za­
stąpić.

Przy wyprzedaży firmy Emila Py­
tlika chodzi o sprawę, wynikającą z na­
tury rzetelnego przedsiębiorstwa, a z któ­
rej kupiec bardzo często najchętniej by 
zrezygnował, gdyż taka wyprzedaż zmu­
sza go do spizedawania towarów po 
niższych niż zwykle cenach , albo 
w danym razie nawet ze szkodą, aby 
tylko osięgnąć pożądany obrot ma­
sowy.

W  rzeczy samej, jeżeli się widzi 
ceny wyznaczone przez firmę Emila 
Pytlika w Królewskiej Hucie, to bez 
wszystkiego przyznać należy, źe sposo­
bność dobrego i taniego zakupna jest 
możliwie najkorzystniejsza.

' ■ n a n
to wyszukaj 

sobie do 

kupow ania

Jedynie
właściwy

©

adres gdzie możesz 
P an  kupić sobie 

urządzenie 
|x najkorzystniej

i
H | najw ygodniej 

i to je s t

fi. JCamm, dom kupna mebli
I C a t o w i c e ,  B y t o m ,

ul. Fryderykowska 4.
obok ratusza.

ul. Dworcowa 41.
obou poczty.

W szystk ie gatunki m e l h l i j  wózki dla dzieci
k om pletn e urząd zen ia  Dla m ieszk a ń .

Za gotówkę! Q  Na o dpłatę!
D ostgw a fra n k o .

m l

ttietkie zapasy towarów.
Nlateryg na suknie od 30, 4 0 ,6 0  do 2,75 
Jedw abie, a tlasy  od 1 ,0 0 ,1,20 do 3,75 
Aksamity i plusze od 75, 95 do 2,50

Wetury, barchany od 35, 45, 55 fen. 
Poszwy, wsypy od 35, 40 , 48 fen. 
Ręczniki, linon, szyrtimj, firany od 35 fon.

Szczególnie tanio:
Materye czarne i kremowe do Komunii św.

Tureckie chusty i jedwabie na fartuchy weselne
kupujcie tylko w  wielkim  składzie

$fis§jo Cipschiits*
J fa to w ic e , ni. 6rnnimanna 10.



3oni towarowy
i

i

Poniedziałek 16 stycznia Wtorek 17 stycznia Środa 18 stycznia

/  zapas r nK B .  V 3
Modro druków, zapaski do gospodarstwa

wyjątkowa cena sztuka t O  fen.

Modro druków, zapaski do gospodarstwa 7R
z przodami i kieszenią, wyjątkowa cena sztuka * ® fen.

Zapaski domowe z wolantem
gam irowane i z kieszenią, wyjątkowa cena

Zapaski domowe z wolantem
garnirowane i z kieszenią, wyjątkowa cena

sztuka 6 8  fen. 

sztuka 8 8  fea-

Zapaski dla dzieci z naram iennikam i
Sery a I w yjątkow e ceny sztuka 28 fen.

EK̂ awatei-yiawfHiaB

h dzieci z
Serya II, ceny wyjątk., sztuka 38 fen. Serya

Zapaski do parady z kolorowemi obwódkami
wyiątkowe ceny

Zapaski do parady z wolantem i obwódką
w kolorowe paski, cena wyjątkowa

Zapaski dla dziec i  z naram ienn ikam i
III, ceny wyjątk., sztuka 48 fen.

sztuka 1 8  fen. 

sztuka 2 8  fen.

Zapaski do parady z wolantem
białe i kolorowe, z haftem, wyjątkowe ceny

Zapaski do parady z wolantem
w tureckie paski i z wstawkami, wyjątkowe ceny

sztuka 42 fen .|

sztuka 52 fen.

*35,

Elegancka damska spódnica
z wełnianego atłasu z ciepłą podszewką ' ' S  'S C  i 
w tureckie desenie z'plisowanym wolant. ' m •

Damskie spódnice
z wolantem i obwódką, cena wyjął k. sztuka 1,28 mk.

Damskie spódnice
z wyjątkowo szer. wolant., cena wyjątk. szt.

bogato
gan.tr. |  Q §  mk.

Damskie spódnice welurowe z l bn7 l;jąT0k̂ 'taukAa 88 fen. | Damskie spódnice welurowe ^ '^ i5S,amł 1,32 mk
Damskie spódnice welurowe || Damskie spódnice welurowe ^ 5 ^ ^ 1 3 1 2 1 ,4 8 ^

Damskie majtki welurowe RR
z wolantem i zębami cena wyjątkowa, para ^  feru

Damskie majtki welurowe QR
z nadzwyczajnym zębatym wolantem, para

Damskie majtki welurowe og
z w olant i zębami sort. A, cena wyjątk., para 1

J$ieliznct
B ia łe  d a m sk ie  k o sz u le  z h a f te m

c e n a  w y ją tk o w a , sztuka 5 8  fen . 
B ia łe  d a m sk ie  k o sz u le  I z  h a f te m

c e n a  w y łą tk o w a, sztuka 7 8  fen . 
B ia łe  d a m sk ie  k o sz u le  II z h a f te m

i koronkami cena wyjątkowa, sztuka 9 8  fen. 
B iałe dam skie koszule III z haftem 

z naram iennikam i cena wyjątkowa, sztuka 1 2 8  fen.

Towary baw
Białe prześcierad ła serya F

cena wyjątkowa, sztuka 8 8  fen.
Białe prześcieradła serya G

cena wyjątkowa, sztuka IE8 fen.
Białe prześcieradła serya H

cena wyjątkowa, sztuka 1 3 8  fen.
Kolorowe poszwy na pierzynę

i dwa zagłów ki cena wyjątk., sztuka 2 ,7 5  fen.

JYlałerye n
Z apas p łótna na koszule, cena wyjątk., m etr 2S fen . 
Zapas płótna, cena wyjątkowa, m etr 2 9  fen.
Z apas materyi na zapaski, cena wyjątk. m etr 3 3  fen . 
Z apas czarn. podszewki O rleans, c. wyj. m etr 2 7  fen. 
Z apas podszewki szumiącej

czarny jedwab, cena wyjątkowa m etr 2 4  fen. 
Z a p a s  podszewki w stajniki

po obu stronach równa, gładka 
i w desynach, cena wyjątkowa m etr 3 3  fen.

Nakrycie do herbaty 1 3 0 /1 3 0  n  Q C
ze sześciu serwetami mk-

cena wyjątkowa
ze sześciu serwetami

Zapas
białych szemizstów dla panów 18 ^

do wyszukania, sztuka

Zapas
gorsetów damskich

cena wyjątkowa sztuka 68 fen.

Zapas
materyi na suknie

gładkie i m ustrow ane m etr 4 8 ,  5 8 ,  6 8  f e n .

Zapas
mat. na suknie domowe,

wyjątkow a cena m etr o4 fen.

Z a p a s

barchanu welurowego
i

m etr 3 3 29 fen-

. szeroki ?4 fen.
fjSP Wszystkie towary dopóki zapas starczy.

Nakładea* i czcionkami .G órnoślązaka, aa. wyd. a oET. odo. w Katowicach. — Odpowiedzialny: Antoni Wolski w Katowicach
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'jplsmo codzienne9 poświęcone sprawom Indu polskiego na Śląsku

P r z e z  lud  — d ia  lu d u !„ G ó rn o ślą za k * "  * niedzielnym  dodatkiem  „R o d z in a  J 
ch rz e śc  In ń sk a"  w ychodzi codziennie, t  wyjątkiem  niedziel 
i świąt, kosztuje na poczcie  1 u agentów I mark, 60 (en. 
kwartalnie, z odnoszeniem  do domu 2  mk. 2  fen.

0 C'
kilki

o e i e n l a :  20 fen. za w te n t petytow y jednolam ow y. Przy 
orazow em  pow tórzeniu udziela się  znacznego rabatu. — 

Re k l a my:  50 fen. od wiersza.

—  T e l e f o n  N r .  1 0 4 9 .  —
, R e d ak c y a , e k s p e d y c y a  I d r u k a r n ia  z n a jd u ją  »lą p rzy  

u lic y  A llynakleJ (M C h ls tra sse )  Nr. IX

Wi2t)onicści potoczne.
Wielkopolska.

Poznań. »Kuryer Poznański* ma 
p rzestać  wychodzić od  I-go kwietnia, 
i to z powodu braku kapitału zakłado­
wego. T aką w iadom ość podaje »Kur.« 
sam , ubolew ając zarazem , i i  nie zna­
leźli się ludzie, którzyby pismo z tylu­
letnią Iradycyą dla służby K ościoła 
i społeczeństw a naszego choćby z po­
niesieniem  ofiary podtrzym ali. Pod  czy­
im adresem  zarzut ten skierowany, wy­
nika z tego, że jak »Kuryer* pisze, 
jedyny(l) kupiec, r.a którego liczono, tj. 
’ D rukarnia i K sięgarnia św. W ojcie­
cha*, przejęcia »Kuryera» odmówił. Z e­
branie akcyonaryuszy w celu przedsta­
wienia im w niossu rozwiązania tow a­
rzystw a akcyjnego odbędzie dnia 26 
b. m. o godzinie 4-tei po południu 
w lokalu >Kuryera Poznańskiego* przy 
ul. Berlińskiej nr. 5.

• G oniec Wtelk.* przypuszcza, że 
za kulisami zapewne przedstaw ia się 
sprawa wydawnictwa »Kuryera« inaczej 
niż publicznie. G roźba zawieszenia wy­
dawnictwa zdaje się być m anew rem  
i apelem  do kieszeni arystokracyi.

Może też jeszcze w ostatniej chwili 
Znajdzie się inny kupiec, czego »Kurye- 
rowi* z serca życzymy, pomimo, że często 
nie zgadzam y się z nim w zapatryw a­
niach politycznych.

L e s z n o . Zaw iązała się tu taj —  jak
czytamy w »Nowym Czasie* — Spółka 
W ydawnicza, która się zajm ie wydawa­
niem »Nowego Czasu* na wspólny ra ­
chunek. Na czele spółki stanął jako 
dyrektor książę Sułkowski, o idynat na 
R tdzynie, dalej należy do zarządu ku­
piec J. Górecki i redak tor Bobowski, 
Do Radv nadzorczej weszli; prezes pan

m ecenas W ize, w iceprezes pan m ece­
nas Ruszczyński, dalej panowie Maćko­
wiak i Szulc z Krobi, Grabowski z W ło­
szakowic, G rzesiecki z Bukówea, Stęp- 
czak z Wijewa, Raszewski z Leszna, 
Mrówczyński z Rawicza.

nI

D o u m e r , 
now o w ybrany m arszałek parlam entu

francuskiego.

Z dalszych stron.
B ottrop  (W estf.). Ubolewania pe­

w nego Polaka z B ottropu nad nie­
w dzięcznością Polaków dla ks. Venne- 
kam pa w nr. 280 r. z. »Górnoślązaka« 
skłaniają mnie do opisania prawdy. Jeżeli 
jednakow oż dotąd tego nie uczyniłem, to 
dla tego, że nie chciałem  sprawy, nie 
mającej w iększego znaczenia, publiko­

wać. Znalazła się jednak osoba, któ*a 
nie m ogąc znieść fałszu, napisała w kil­
ku dodatnich słowach prawdę. Mo- 
źnaby było na tern poprzestać i więcej 
nie pisać, a swoją drogą dalej p raco­
wać, krzyżując wszelkie wysiłki i za­
m achy nieprzyjaznych nam  czynni­
ków. D o napisania tejże korespon- 
d rncy i zniewala m nie atoli w ystą­
pienie ka. V. w kościele. W obec 
zgrom adzonego w kościele ludu powie­
dział ks. V. »że wszystko, co w kore- 
spondencvi było napisane jest kłam ­
stwem. Nie pojmujemy, jak było można 
taki zarzut zrobić. Przecież ten sam 
lud, który był w kościele, był także na 
zakończeniu misyi św. i słyszał tam, 
że śpiew na zakończeniu był niem iec­
kim. Czy podobna zarzucić komuś kłam­
stwo, gdy świadkami zdarzenia jest 
około 3;000 Polaków-Katolików, będą­
cych na zakończeniu misyi św. Może 
ks. V ennekam p miał na myśli coś in­
nego z owej korespondencyi. Może to 
miało być kłamstwem, co ów korespon­
dent pisze, iż Polacy w B ottrcpie pod 
względem religijnym byli zaniedbani? 
Czy ks. V ennekam p i reszta ducho­
wieństwa z B ottropu chcieliby istotnie 
twierdzić, żeśmy nie byli zaniedbani, że 
mamy w ystarczającą opiekę duchow ną 
w języku polskim ? Czy my Polacy 
w BottrOpie mamy te sam e ulżenia, 
które m ają Niemcy w stronach polskich? 
W  B ottropie jest ro.ooo Polaków, a na 
tak wielką liczbę katolików nie bierze się 
tyle względu, ile w polskich stronach 
na ICO dusz. D otychczas m ają Polacy 
w B ottropie każdą niedzielę o  godzinie 
8-mej mszą św. połączoną ze śpiewem 
polskim — w wielkie święta już dla nas 
tej mszy nie ma. Po  tej mszy św. 
odm awiają księża, nie wyłączając ks. V. 
modlitwę w niemieckim języku. Dalej, 
co drugą niedzielę po południu (gdy 
Niemcy katolicy spokojnie spędzają wie­

czory w dom u przy rodzinie) odpraw iane 
są o godzinie ł/t 5< 5> czasam i i '/* 6 
nieszpory z kazaniem. Dalej- w czasie 
adoracyi do Najśw. Sakram entu  jest je­
dna godzina dla Polaków. T o  jest 
wszystko, co mają Polacy w B ottropie 
w liczbie przeszło 10.000 dusz. Byłoby 
dobrze, aby gazety  polskie zbadały 
m iejscowości w Polsce, z podobnie 
wielką liczbą Niemców - kotolików, czy 
oni zażywają takiej samej opieki ducho­
wnej jak my?

Przypuszczam , że ks. V. poruszy 
tę  spraw ę nie w kościele, tylko na pu- 
blicznem  zebraniu, gdzie m ożna zabie­
rać glos. Naturalnie że na wieczorek 
germ anizacyjny, jaki urządzony był 4 g ru ­
dnia, nikt z dobrych Polaków nie pój­
dzie. T akie publiczne rozbieranie kwe- 
styi dla nas Polaków  będzie miało wiele 
dobiego, a przedewszvstkietn »komitet 
kościelny* będzie wiedział, czy ducho­
wieństwo zamierza uwzględnić staw ioną 
przez »komitet« p ro śb ę , w pr/eciw nvm  
razie musiałby się komitet udać z ze- 
branem i podpisam i do wyższej władzy 
kościelnej.

Z  me; strony dodaię tyle, że wszelką 
pracę, skierow aną przeciwko nam Po­
lakom, bądź ze strony świeckiej, lub 
duchow nej, zawsze odpierać będziemy, 
jako niezgadzaiącą się z zasadą kościoła 
rzymsko-katoiicktego.

Polak-Katolik.

jfch en lo h eg o
Hełb. grochowadaje w krótkim 

czasie
cam&tdpieBięasy _______ __________________

ty lk o  w  w o d z i e  g o t o w a n a  
wylmtęwflUą ztioę grochową praw dyM ę domową

t słoniną, szynką, uszami śffisiisni lub bez tego *

B r a c i a  J a c o b s o h n ,  K a t o w i c e ,  Rynek, ulica Grundmana 2.
Z pow odu p rzeb u d o w a n ia

w  wielka wyprzedaż garderoby dla panów i po bardzo 
nizkick cenach.

Bom sprzedaży obuwia
Bytom, Buleward 2 4

obok automatu

jioleca znane z elegancji, trwałości i taniości ulubione

obuwie.
T rzewiki  n a  g u z ik a c h  i s z n u r o w a n e
skóra końsk. dla dziew cz. i chlopc. 2,45 10.
Trzewiki f i l c o w e  dla d z i e w c z ą t  0 , 6 5  m. 
T rzewiki  s z n u r .dla d a m ,s k ć r .k o ń s t  3,95 m.

na  gu m a ch  „ „ „ 3,65 m.
TrzewiJtj s z n u r, i n a  guzik, dla dam

B o x ca lf 6,75 m

Trzew iki do robo ty  z ćw iekam i 
K am asze z skó ry  końskiej 
K am asze św ią teczn e  
Trzew iki z sk ó ry  końskisj 
Trzew iki n a  gum ach (B oxca lf)

3 ,45  m. 
0 ,50  m. 
6,75 m.
6 .50  m.
7 .50  m.

Kupno okazyjne jrzew i i dla dzieci 
a ż  Sc 17 la ł  obecn ie
2 8 f e i » . =

Wszelkie prace 
introligatorskie 
oprawa książek 
d o  nabożeństwa, 
zeszytów, obra­

zów i t. d.
wykonuje prędko, gustownie i po 

cenach umiarkowanych

Księgarniaiintroligatornia
Józefa  Gedigi i Sp.

w  Załężu.

Kto chce pieniądze oszczę­
dzać przy k u p o w a n iu  m ebli,
niech idzie do firmy

L o u i s  J K e i n s p
Król. Huta, ul. następcy tronu 47 

filia: Bytom, ul. Dyngosa 66 
wnowym domu p. Adolfa Loewy. 
K a n a p y  od 30 m k . pocz
S z a fy  „ 2 5  „
K o m o d y  „ 18 „ „
Stoły przed kanapy  10  „  „
K rz e s ła  „ 2 „ „
Ramy do firanek „ 0,75 „ „

Szanow nym  Rodakom  z B o t t r o p ,  D e l lw iq  i oko- “  
licy  donoszę uprzejm ie, i i  z dniem  1 lu tego hr. o tw ieiam  
w  B o t t r o p ie ,  u l .  W o r t m a n n s t r .  n r .  3 0  31 przy ■» 
now ym  k oście le , tu i  obok księgarni polskiej p. Trzoski rw

W T wielki skład trumien
bie l izny  d la  z m a r ł y c h ,  w ie ń c y ,  krzyży i k oron .

Chcąc zaradzić brakowi, jaki tu istnieje, zadaniem 
mojem będzie dostarczanie ozdol - 
i krzyży z napisami w języku

by dla trumien, w ień ców  u  
polskim.

C zyniąc zadość życzen iu  wielkiej częśc i P olaków  
ośm ielam  się  prosić łaskaw ie Szan. Kodaków o poparcie  
m nie w m ojem  przedsięb iorstw ie.

Przy sp osob ności zam eldow ania w ypadku śm ierci
probo- |

Mi
1
J J f  w urzęd zie  stanu cy w iln eg o  (Standes -rot) i na probo- u  

stw ie  m ożna uskuteczn ić zam ów ien ie, a staraniem mojem 
będzie  dostaw ić rzeczy zam ów ione do domu.

A J Z głę bokiem  uszanow aniem  K I Ł
F r a n c i s z e k  Z t io l .

Szanow nej P ubliczności R y b n ik a  1 okolicy donoszę 
uprzejm ie, że  otw orzyłem  n a  d w o r c u  w  R y b n ik u  obok  
lejam i żelaza  p. S t r z o d y

^  wielki skład węgla
Przez hurtow ny zakup jestem  w położen iu  po jak najtańszych 
cenach  w ęg ie l oddaw ać. D la  wygody m oich Szan. Odbiorców 
odstaw iam  w ęg ie l w łasnem i furmankami do m ieszkań. K ażdem u  
Odbiorcy- w ęg la  udzielam  odpow iedni rabat.

P olecając  się  łask. w zględom  Szan. P ubliczności, pozostaję  
z pow ażaniem

Wawrzyniec ?ile»z. Mieiskie Brzeziny pod R ybnikiem



kupuje się najtaniej u

0  p a k s a  T O e k s m a s i t i s t ,  e * f r , S < s ls ia d  m sftlii Zabs»e o »
K a s t ę p o y  t r a n u  2 4 ,  naprzeciwko C enual-F  >tei.

Telefon 1045. Własne pracow nie iapicerskie i sto larskie. Splata ratam i bez nadw , żki. Dostawa fraiiko do de; ;u.

Bogato zaopatrzony skład kobierców, firanek, porty er i d .

P aw eł Lottei?9

m

W . a t o ' w i c e
ul. Grundmanna 34.

HHBBBE3S9

S .  P I S K I
le s ty la c y a ,  f a b r y k a  l ik ie ró w  I so ­

ków  ow ocow ych
K a t o w i c e ,  ulica Pocztowa 12/14,

. f i l i a :  JC ró l. J C u la
; Z V  p r ^ u c ł o r ł b i f  f / o l o j k l  | t 1* 0 7 « i ł !  f ł , -rt

ro ie c a m
na święta wszelkiego rodzaju 

likiery 1 gorzałki, rum Jamniku,
koniak, cyder, w ina w ęgierskie, 

czerwone i reńskie
po n a j n i i s z y o h  c e n a c h .

ptord3entscher Cloyd, Bremen,
Tow arzystw o żeglugi parowej.

R egu larsie  lin ie  p o s p ie s z n y c h  i poOK6)»a>  
śru b o w y c h  p a r o w c ó w .

B r e m e n  —  ^ o w y  Y c r k .
Podwójne śrubowe 

parowce pospieszne:
D. K a lse r  W ilhelm  d e r 

G roase 24 stycznia.
D. K ro n p rln z  W ilh e lm

7 lu tego .
D. K a ise r  W ilh e lm  d e r 

G rosse 21 lutego.
D. K ro n p rln z  W ilhelm  

7 marca.
D. K aiaer W ilhelm  d e r 

G rosse 21 marca.
Z  B r e m e n  d o  B a S t im o r e ,

D. C assel 2 lutego.
D. C hem nitz  10 lutego.
D. K oln 23 lutego.
D. D arm stad t 2 marca.
D. G e ra  9 marca.

B r e m e n  — G a l v e s t o n .
Bremen

Podwójne śrubowe 
pnrowce pocztowe:

D. H annover 21 stycznia. 
D. M ain 28 stycznia. 
D B a rb a ro ssa  4 lutego. 
D. B re s lau  11 lutego. 
D. G ro sse r K u rffirst

18 lutego. 
D. B ra n d e n b u rg  25 lut. 
D. M ain  4 marca.
D. B a rb a ro ssa

u  marca.
wprost.

B r a z y l i a .

D o  w y k o n a n ia  now ych budowli, prze­
budowali itd., rysunków  budowlanych, 
kosztorysów  i t d .  po bardzo niskich cenach
poleca się

C. W. 3£apitza,
m is t r z  m u la r s k i  i c ie s ie lsk i ,

K r ó l ,  H u ta ,  Tempelstr. 26.

I Uż'

@©@©11 i© © © © © © © © © ^5  
Paweł Ros etz

Zabrze, ulica Scheche’go 9
naprzeciwko kościoła ewangielickiego.

Instrumsnta smyczkowe, dęte i bite 
po ce n a ch  fa b r y c zn y c h .

Sk ład  forte p ia n ó w  i harmonii.  
W s z y s t k i e  s k ł a d o w e .

Używany fortepian lania do sprzedania.
0 0 0 0 0 0 H !

i | « s a  od 40 do 60 fen. b./m., od 1,20 mk. z. m.
za tysiąc

z prawdziwej francuskiej bibułki.
S I * a n t A n n e t B  od 5>00 mk- w/ 10 za 1000a r « 9 g s g « 5 r " 0 » y  Cd 5.50 mk. w /W zaiooo

z dobrego tureckiego tytoniu
poleca

„Heliodorus“
Fabryka papierosów i gilz maszynowych

K ubacki,
W ro cław  9, Scheitnigerstr. 4.

Moritas P inku s-
Główny skład:

^  Zabrze,
^  uL N astępcy  tro n u

Filia:
w Świętochłow icach 

u l. D w orcow a
nap rzec iw ko  k ościo ła  kat.

•  8kład  w szelk iego  rodzaju  sk ó r  w ie rzchn ich
  I na podeszwy, dalej

^  w s z e l k i e  a r t y k u ł y  s z e w i e c k i e
i Skóry łu p a n e  n a  pan to fle .  Najnlisze4H Skóry 

®>©®OS— — CISC—

cn n icn

ie . 1 0 )
l i s z e  ceny.

mm®

J . Steinitz,
(właściciel J u i i a n  P i e c h o w s k i )

handel żelaza
w  G l i w i c a c h ,  ul. OworcoMa nr. 2

poleca po tanich cenach:

p ie c e  ż e la z n e ,  
o k u c i a

do drzwi i okien, 
purtrpif podw órzow e

i wszelkie

tow ary żelazne budowlane.

Idazne piece
ałaęopdne (irlandzkie)

; az wszelkie inne gatunki że» 
atznych p iecy  rna zawsze w 
lajwiększjm wyborze na składzie

S. W r z e s iń s k i
Dawniej 3get 

K a t o w i c e ,  ul.Grundmannal
Telefon nr. 209.

bośniackie śliwki,
najlepsza mąka „Kaiserauszug“,

najlepsza mąka pszenna i rżanna
o raz  w szy stk ie  g a tu n k i

k r u p  3 m a k a r o n ó w  ( n u d l i )
poleca po n a jn iższy ch  cenach

Siegfried jjrunthal
Katowice, Fryderykowska 40.

R e s a g a  c y fc o r y a  jest najzdrowszą.

j O } 0 0 @ 0 @ 0 0 0 j @ | 0 ! @ 0 0 0 0 0 0 0 ( g

|  garak  l u d o w y  w Rybniku
ul. św. Jana Qohannesstr.) 110 przy kościele

otwarty codzień od 3 —12 i od Z—4  
niedziele i święta, udziela

wyjąwszy

pożyczek na weksle
i płaci od złożonych w nim pieniędzy 

3 °/o za tygodniowem wypowiedzeniem, 3 ‘/»0/» za 
ćwierćrocznem wypowiedzeniem, 4 0/« za półrocznem 

wypowiedzeniem.
Od i—3-go włącznie oblicza się procent za c a ły  
m ie s ią c , o d ą—ió włącz, jeszcze za p ó ł m ie s ią c a .

$© © © © © © © © !© !© ! ©©tDi

SEi™

A - P i r a c ^ o w e i * ,  skład skóry ^
ijfSom  ul. 3£rakdwska.

W szystk ie gatunki skóry, nieprze- i
imakalne ubrania skórzane i z su-'
kna żaglowego, sukna w oskow ane,

linoleum (skóra na podłogę).

Paweł Grundmann z Warszawy,
fabrykant instrum entów  m uzycznych

W  K a t o w i c a c h ,  t l i c a  G rv r  Im a n n a  n r . 17. 
W ielki wybór

fortepianów, Instrumentów '-kiestrcw ych, cytr, harmonik itp.
Wielki skla.d strun.

W łasny w arsztat dla reparacyi w szelk ich  
instrum entów  m uzycznych.

— — 8 — © — !— ® S # 3 — O #

% Bank ludowy g
Z a b o r z e ,  u l .  C e s a r z e  w i c z a  6 4  a .  0

otwarty c o d z i e ń  o d  8 — 1 2  i o d  2 -  
wyjąwszy niedziele i święta.

^Udziela pożyczek na weksle i
i płaci od złożonych w nim pieniędzy:

®°/° od sia za tygodniowem wypowiedzeniem,
8V>*/° °d sia za ćwierćrocznem wypowiedzeniem,
4 ”/o od sta za półrocznem wypowiedzeniem. ^

B ank p rzy jm u je  oszczędności dz iec i od 50 ien.pocz. 0)
mą

Handel skdr A d o lf  Schindler
vr Katowicach, ulica Grundmanna nr. 16

poleca swój wielki skład
s k ó r  w i e r z c l i n i c k  i s p o d n i c h

oraz
wszelkich części, potrzebnych do szycia,

w szy stk ich  a?łykut5w
także

potrzebnych do tego zawodu dla szewców i siodlarzy 
po bardzo niskich cenach.

Skład gotowych pasów 3o transmisyi.
i »iww«i11 f rh m m w  wwwwm

Użytecznym
każdy dla gazety s ta ć  się  m o ie , Jeżeli będzie namaW1®
w spółbraci do czytania, a gdy Idzie po tow ar do kupc ĵ 
powinien powoływać się  na gazetę sw oją, a w oboefj 
porze kupców zach ęcać  do ogłaszan ia  w naszej gazec1

Z ak ła d  a rc h i te k to n ic z n y .
Eugen R. Vogt, architekt,

m istrz m urarski i ciesielski, 
K A T O W IC E , ulica Sachsa nr. 6.

n ap rzec iw ko  now ego  m iejsk iego  lazare tu , 
poleca się do objęcia nowych budowli i przebudow ać.

w ykonania projektów w nowom odnych stylach, 
kosztorysów, statyoznych obliczeń, rachunków  ltd- 
przy rzetelnem pręcikiem wvkonan u.

C eny um iark o w an e .

!

CCS

0 9

Fabryka mebli Bracia Harazim, Rybnik
właśc. Emil &  Grzegorz Harazim O ul. Żorska przed nowym kościołem katolickim

Największy skład mebli, luster i sprzętów wyściełanych.
N a jw ięk szy  sk ła d  tru m ien  wszelkiego rodzaju po niskich cenach. Telefon nr. 51*Telefon nr. 51.

I
9
% 1
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Prze* korzystne zakupno wielkiq Ilości 
obuwia sprzedaję

kam aszk l dla panów  od 4 ,7 0  m k. pooz. 
Trzewiki z sp inkam i (B ch n a llsch u h e) dla 

górników  pocz. od 3 ,7 0  m k. 
K am aezkl dla p ań  od 4 ,0 0  m k. pooząw azy. 
P ó tkam aszk l guzik. I szn u ro w e d 3 ,0 0  m . 
Jakoteż w  w ielkiej Ilości kam aszk l do 

Kom unii św . d la  ch łopców  I dziew cząt 
pooz. od 3 ,70  m k.

Buty d la  górników  w  rozm aitych g a tu n k ac h  
po najn liezyoh  c e n a c h .

Przy zakupnie od io,oo mk. wracam Szaa. 
moim odbiorcom podróż na kolejce ulicznej 
111 klasv.
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B a c z n o ś ć !  B a c z n o ś ć !

Szan. Publiczności z Górnego Śląska po-1 
I lecam się do wyrobu

w s z e lk ic h  c z ę ś c i
m a s z y n o w y c h

[ mianowicie dla potrzeby cegielń parowych 
' jako też i wszelkich maszyn rolniczych itd.

ffiasiy nmtai lo wjtaiwaiia Meli.
Czyste wykonanie przy umiarkowanych cenach. ]

fi.Wenzet, Katowice
Telefon 12S5 Hi. Kemera 4 Telefon 1285 |

warsztat mechaniczny.

§ -  S c i a o t f g  s k ł a d  s k ó r y ®
B y t o m  u l .  K r a k o w s k a  3 6 .

W szystk ie  gatunki skóry , nic-, 
przem akaine ubran ia  skórzane 

i z  sukna  żaglowego.
2 Zakupuję skórki zajęcze, kozie i królicze

po najwyższych cenach. Hj?

e e e e v a e e e e e e e o ©

Budowniczy 
3(azim !erz t le r s c h  w Bytomiu

ul. Klukowiecka 10. Telefon 1452 
wykonuje wszelkie prace techniczne,

jako to:
szkics, rysank i, kosztorysy,

statyczne obliczania i t. 8.
Podejmuję się 

zupełnego wykończenia budowli,
a na żądanie przyjmuję nadzór nad 
wykonaniem wszelkich prac budowlan. 

C eny b ardzo u m iarkow an e.

Zygmunt JPinkus
s k ła d  s k ó r  

B y to m ,  B a c k e r s t r .  przy starym kościele.
Skład skór wierzchnich i spodnich

wszelkiego rodzaju d la  sz e w c ó w  i  s io d la r zy , oraz 
w szystkie artykuły szewieckie i siodlarzy. 

Ł ap ane sk ó ry  na p a n to fle .
S«ST N ajn iższe, lecz  s ta łe  ceny.

Mcinel & Herold
fn b r y k *  h a r m o n ik  

w y sy łk a  In s tr . m u z y czn y ch  
K l ln g e n t h a l  (S aka )1 0 5 E 
d o a ta rc* . u  su p e£ n ą  g w a r

- .h a ru o u ik i w prsoNsło 12c
104* M ron H ł o - T rJ o d ®’*°n>
u .  k lirf lłł la r7 '>d5m .,krrjpcood4u>  

K atarynki, harm oniki n.Łni 
■ i- i.. * .ibandot lonv. okaryny  ltd.

» £  Niem. y terwszonc. row ery  Ro- f  
i ,g  land  n a  t y c z e n ie  n a  o d p ła tę ,  §  

3 ^SSUnSSh v p ia ta  25 do #
" JlirNN 50 mk* *rlai. •

, 5 m- nnrś. #

J sprz. row ery  m
w  whmf'  od  jo  ,nk . £

. P ro raę  darm o i ą d ć  cennika Ś
■§.Ro!in<l • Haschinei - Gesellsch&ft §

j ,3  K olonia (K61n) 111 9

leseeeeceeeeeseeeeee

T a n i e - - - - - - -
czeskie  pierze
JO fu n tó w : św ieżo  

darte  mk. 8.—, 
lepsze 10.—, b iałe 
kw iapate  da rte  m, 

—, JO.—, b ia łe  ja k  ś n ie g  kw a- 
pią te  da rte  rok. 25.—, 30.—.

W ysyłka przez zaliczkę fraak o . 
w olne od d a .  Zam iana lub zw rot 
dozw olony je s t  za w ynagrodzen iem  
kosztów  p rzesy łk i.
Cenedikt Sachsa!, L o iic s  370, 
■oczta P ilaen, Czechy, B óhm en .

Bujny
porost włosów

wywołuje

Franzbranritwein.
T ak ow y  za p o b ieg a  

wypadaniu włosów  
i tworzeniu się łu­
pieżu, radykalnie, 
prędko i na pewno! 
Butelki po I w’i. do na- 
bycia w składnie w Raci­
borzu u
Bernh. P itsch, drogerya.

Młodym I s ta ry m  meżozyznom
po leca  a t ,  do pouczenia, wy«s4e 
w nowym pow iększonym  n ak ładzie  
dzieło radcy m ed. d ra  MttUera o

uw&axofiytn tytćamóa

r*e»,r<'.d ts ty .ru  4 te/Citicvestytft

o n *  o ]ego  radykalnem  leczeniu.
W olna przesy łka  w kopercie 

ka je d n ę  m arkę w znaczkach  pocz­
towych.
Curt Róber, Braunschweig.

A s t m a ,  r e t im a -
tvzm, zaziębienia ustępują pręd­
ko przy używaniu wybróbowan.

F l l l V n l “  lOO°/o oleju e.ka- 
, , l  lU O U i lyptowego butel­
ka I i 2 mk. w wszystkich 
aptekach i drogeryach, gdzie 
są wywieszone plakaty »Flucol«.

?
Kto chce tanio i do­
brze kupować nowe

pierze
darte I niedarte

lub także

gotowe pierzyny, 
wsypy i poszwy,

niech idzie do
największego śląskiego 

składu pierza 
51. 5tarz^cvga 
w  Zabor&vi,

lub niech pisze o próby. 
Odpłata dozwolona.

Pilie
w  K atow icach

u pani Sussmann 
ulica Fryderykuwska

n G u ss’a.

w  G liw icach
ul. Wtihelmowska 27  1

Jest tam takie zakład 
czyszczenia pierza.

i

Jeżeli Pan chce mieć

dobre buły lub trzewiki
to przy kupnie niech Pan uważa na obok umieszczoną 

gjj^p m a r k ę  f a b r y c z n ą .
Główny skład:

P a w e ł  fśo r su tz k y , Katowice,
ul. Grimdmanna 36.

Nasza kasa płaci od złożonych
— o s z c z ę d n o ś c i  e r —

47*7" za kwartalnem wypowiedzeniem,
5°/a za półrocznem wypowiedzeniem,
57*®/« za rocznem wypowiedzeniem.

Kto ma u nas dedozyt złożony, a kupi grunt od na
temu wypłaca kasa nasza depozyt nawet bez wypowiedzenia

A dres:

§as?k farcelacyjny, peset?,
V ic lo r ia s t r a s s o  12 .

Scslylacya pforitz gbhtn
dawniej Ludwig Polak, K a t o w i c e ,  ui. Dworcowa 15

poleca na wesoła, chrzciny itd. ż y t n i ó w k ę ,  l i k i e r y ,  c y d e r ,  wszystkie g 
tunki w i n  po zdumiewająco niskich cenach.

Opakowania i butelki daje się bez zastawu.

p M ł  JCallabis, mistrz stolarski: &

fiwl #1*1

§  Katowice—Zawodzie. H
poleca swój m

0  wielki skład mebli, luster, desek do firanek,
=------------_ =  ^ — ^ -========== ======̂  e)

® sPrz^t°w wyściełanych wszelkiego rodzaju,
^  ora2 wózków dla dzieci do wyboru. ^  Skład trumien ^  
^  I w szelkich artykułów pogrzebowych, stournh i w iiłu. m
( ^ @ 3 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^

mm M I S I I A I ' t -
ą

w  B ytom iu , ul. K o sza ro w a  nr. 1.
(Parzelliervmgsgenossenschaft in Beuthen O.-S. Kasernenstr. 1) s

poleca swą gy

kasę oszczędności (szparkasę) I
i płaci od złożonych w niej pieniędzy 3, 4, 4Va i  5 od sla , zależnie

od czasu wypowiedzenia. |
Dalej ma każdego czasu na sprzedaż •

5-procentowe pierwsze i inne pewne hipoteki. 
W iększe i m niejsze p a rce le  gruntu pod ^  

korzystnemi warunkami do nabycia.
Wszelkie bliższe objaśnienia i szczegóły na żądanie listownie. ^  
B iu ro  n a sz e  i k a sa  o tw a r te  co d z ien n ie  (z wyjątkiem 1} 
niedziel i świąt) od g o d z . 9  ra n o  do god z . I w  poł> »

)0 3 0 © 0 @ 0 © [ 0 [0 !0 0 © © © > S ' ( 9 0 ^

1 fCelmansi S a lto s , i
destylacya parowa, fabryka najwykw. likierów ^  

i esencyi punszowych, ę*
K a t o w i c e ,  Rynek

poleca ^
, najlepsze rumy, koniaki, a ra k ’, eseneye pnnszove ^

i różne
  w in a  m ed y cy n a ln e  — ----p

p o  ró ż n y c h  c e n a c h  n a j ta n ie j .
N a j l e p s z e  du b eltow e  likiery

litr po 1,10 mk. bez butelki.
Z poważaniem

J f e i m a n n  G u th e T Z .

In s tru tn en ly  m uzycznd
do s ta je  s tę  n a j t a n i e j  wproś* od

E rnst R einh . V o ig t
M a r k n e u k i r c h e n  N r. 911. 

P roszę żąd ać  specva ln . ka ta lo g u  
tuycb znakom itych  harm onik  i in­

s tru m en tó w  m uzycznych.

Odtąd znowu dostarczam

tłustą słoninę
funt od 4 5  fo n . pocz.

H .H .Sem m elhaack,
Altona a. Elbe. )®©v

8wóJ do sw ego  I

Wiktor Turek
w  B ytom iu , uł. Krakowska 40. 

W ielki polsko-katollciii

s k ła d  o b a w ia .



tegoroczna
wielka

rozpocznie się 
w sobotę, dnia 14-go stycznia rb.

O w a W yprzed aż, ktiVa 7. pow odu sw ej rzetelności je st  w  m iejscu  i o k o licy  znaną i c ie szy  się  w ie lk ą  frekw encyą, d a |e  w szystk im  praktycznym  
kupującym  n ieocen ione korzyści.

N ie  chodzi tu o  to, aby przez pozornie  tanie cen y  przyw abić kupujących i  sprzedane tow ary przez now e szyb k o  zastąpić, ty lko aby nadzw y­
czaj w ysok ich  zapasów  to w a ró w  jak najprędzej i jak najskuteczniej się  pozbyć.

Najmniejszy rabat wynosi 10°|o na wszystkie towary będące stale na składzie.
Liczne tysiące par, pomiędzy niemi rozmaite tow ary  s kórzane szczególnie to w a r y  z im o w e 

sprzedawane będą 2 0 ° i O —  2 5 %  —  36%  i więcej niżej niż dawniej.
SUF" Tak d łu g o , póki z a p a s  s ta r c z y !

O h l l W l P  które w oknie wystawowem, lub na 
V_y L Li W 1C  składzie w jakikolwiek sposób ucier­

piało, sprzedawane będzie

podczas sprzedaży inwenturowej nadzwyczaj tanio,
chociaż na trwałości nic nie utraciło.

Sprzedaż
po

zniżonych cenach,
rozumie się tylko za gotówkę.

Mieszkającym dalej od mego składu towary j olecone 
wynagrodzą trudy w zupełności,

Pojedyńcze towary z oddziału trzewików dla pań.
Trzewiki domowe z materyi, po­

deszwą skórzaną i' obcasami 
Trzewiki domowe z  materyi, 

pięknie obramowane 
i  Trzewiki domowe z filcu, z po- 
I deszwą filcową 
! Trzewiki domowe z filcu, 

bardzo dobry towar 
Bardzo ładne trzewiki domowe^ Melton, 

z podeszwą skórzaną i obcasami 
Trzewiki do podroży, Melton 
Trzewiki dom., skórz., z podsz. ciepłą 
Trzewiki domowe, skórzane, z pod­

szewką ciepła, Dięknte obramowane

Ceny inwenturowe.

teraz 1,25 mk. 

teraz l,8o mk. 

teraz l,oo mk. 

teraz 1,35 mk.

teraz 2.50 mk. 
teraz 1 00 mk. 
teraz 2,35 mk.

teraz 2 35 mk.

Zapas pantofelków damskich
od 30 fen.

obra-

Trzewiki filcowe na klamrach, 
deszwą skórzaną i obcasami 

Trzewiki filcowe z skórzanem 
mowsniem, ręczna robota 

Trzewiki filcowe do sznurowania 
Trzewiki na guzikach i do sznuro­

wania, z skóry końskiej, z prawdz. 
ciepłą podszewką 

W ysokie skórzane trzewiki z prawdz. 
owczą podszewką, obramowane 
skórką wydrową

Ceny inwenturowe. 
z po-

teraz 2,95 mk,

teraz 3,50 mk. 
teraz 3,75 tuk.

teraz 7,50 mk.

teraz 10,00 mk.

Zapas rozm. trzewików filc.
które trochę ucierpiały, 

wartość 5 do 6 mk., obecnie 2,85 mk.

teraz 4,50 mk.

Ceny inwenturowe 
Trzewiki skórzane do sznurowania 

i na guzikach, trwały towar 
Trzewiki z skóry końskiej do sznu­

rowania i na guzikach, elegancki 
fason i wygodne 

Trzewiki z skóry Boxcalf, bez na­
śladownictwa 

Trzewiki z skóry Chevreaux 
Ruskie trzewiki z cielęcej skóry 

w bardzo dobrem wykonaniu

teraz <1,95 mk.

teraz 7.oo mk, 
teraz 7,00 mk.

teraz 9,00 mk,

Dla małych nóżek wielki zapas

trzewików damr^kicSi
nr. 36 do 38 

dawniej 7 do 9 marek, obecnie tylko 4 i 3 mk.

Kilka przykładów z oddziału trzewików dla panów i dzieci.
Trzewiki dla panów. Ceny

Inw enturowe
T rz e w ik i filcow e, bardzo ciepłe teraz I 85

„ „ z podeszwą skórzaną teraz 2,25
F ilc . trz e w ik i z sp in k . z skórz. podeszwy

„ „ „ zobs. skór. mocne/ teraz 7,00
F ilc . 1 c iep le  t rz e w ik i n a  u licę  ’
P a n to fle  filcow e teraz I 25

jP lu sz o w e  trz e w ik i dom ow e, futrow. teraz 2.50
F ilc . b u ty  z cho lew am i, skór. bydt. teraz 10,—

Trzewiki dia panów.
T rz e w ik i s k ó rz a n e  do wiksowania 

UgST” T rz e w ik i n a  k la m ra c h  d la
ro b o tn ik ó w  do roboty teraz

T rz e w ik i z k o ń sk ie j s k ó ry  św iecące j teraz 
B u ty  c ią g . i  sz n u ro w e , piękny fason

trwały materyał teraz 
B u ty  b o x k a lf  teraz

Ceny
Inwenturowe

teraz 4 ,co

3.50
7 ,oo

6 5 0
8 ,co

mk. 2  00 2,45 2.95 3,45
Bardzo dobre trzewiki dla chłopców z agraiami

n r . 27— 30_______31—  35 36— 40

mk. 2.55 3.45
F ilc o w e  trz e w ik i dom ow e

nr. 24—26 27 30

5,00

fen. 40
3> -3S

50 55

Proszę zważać
na moje okna

wystawne. cSzczyt taniości tworzy większy zapas trzewików dla panów z skóry końskiej i cielęcej 
które dawniej kosztowały 12— 14 mk, obecnie tylko 6 mk. W ielkość nr, 39— 41.

Proszę zważać na 
ceny wyznaczone na 
to w. w okn. wystawn.

Emila PyttliKa don? obuwia
Królewska Huta, ul. Cesarza 38.

Naklądem  i czcionkam i sG drnoślązaka* ip  wyd. z ogr. o d  u w K atow icach. — O d p ow ied zia ln y: A ntoni W olsk i w  K a to w ic , uh.

Trzewiki dla dzieci.
T rz e w ik i n a  g u z ik a c h , końska skóra, trwały towar 

nr. 21— 24 25— 26  27— 30 31— 35



R ok IV . Dodatek XI. Kr. 12.

Dismo codzienne, poświęcone sprawom Indu polskiego na Śląsku

P r z e z  lu d  — d la  lu d as!„ G ó rn o ś lą za k "  c niedzielnym dodatkiem „R o d zin a  
c h r z e S c I a n s k a "  wychodzi codziennie, t wyjątkiem niedziel! 
i twiąL, kosztuje na poczcie i u agentów I markf 60 fen. [ 
kwartalnie, z odnoszeniem do domu 2 mk. 2 fen. — Telefon Nr. 1049.

I jOgłOłreBla:  20 fen. za wiersz petytowy jedr.oiamowy. Przy  
I tcilkorazowem powtórzeniu udziela się znacznego rabatu. — 
1 Re kl a my :  50 fen. od wiersza.

j R ed a k cy a , e b s p e d y c y a  I d ru k a rn ia  zn a jd u ją  nią przy  
u l i c y  M ły ń sk ie j (M uhlstr& sae) Nr. 12.

W sprawie obecnego systemu
szkolnego

zamieszcza »Kó!nisehe Volks Zeitung* 
w' nr. 26 pod tytułem : Ja Bauer, das 
ist ganz was anders! następujący arty­
kuł: »W dodatku do > Deutsche Ta-
gesztg.* nr. 12, którą wydaje wszeeh- 
niemiec p. Fritz Bley pod tytułem 
»Z"itf»agenc, znajdujemy dłuższy arty­
kuł jakiegoś Sasa z Siedmiogrodu, 
w k tó n m  tenże stara się zagrzać Niem­
ców cesarstwa dla sprawy niemieckiej na 
W ęgrzech. Dla nas ciekawym szcze­
gólnie jest następujący ustęp, ponieważ 
da się on i do stosunków pruskich 
przystosować:

Niemcy na W ęgrzech dzisiaj nie 
mają już szkół niemieckich — a mimo 
to nie dadzą się ci ludzie zmadziary* 
zowaćl Wykształcenie ich cierpi bar­
d /o  na tem, ie  dzieci nie rozumieją, 
co do nich w szkole mówią, ponieważ 
dkieje się to w języku, którego w życiu 
powszedniem, w wiosce swej niemie­
ckiej, nie słyszą. Zapominają więc po 
opuszczeniu s z k o ł y  tych kilka wkutych 
w głowę wyrażeń i mimo tego systemu

pozostają Niemcami, tyj ko, źe w szkole 
niczego nauczyć się nie mogą.

Ustęp ten, zastosowany do stosun­
ków na kresach wschodnich, brzmiałby:

Polacy w Prusach dzisiaj nie mają 
już szkół polskich — a mimo to nie 
dadzą się ci ludzie zgerman.zować. 
Wykształcenie ich cierpi bardzo na tern, 
źe dzieci nie rozumieją, co do nich 
w szkole mówią, ponieważ dzieje się 
to w języku, którego w życiu codzien- 
nem, w wiosce swej polskiej, nie sły­
szą. Zapominają więc po opuszczeniu 
szkoły tych kilka wkutych w- głowę wy­
rażeń i mimo tego systemu pozostają 
Polakami, tylko źe w szkole niczego na­
uczyć się nie mogą.

Jak widzimy, doskonale da się za­
stosować ten artykuł i do stosunków 
w cesarstwie niemieckiem. Polacy mogą 
zaś zawołać do siedmiogrodzkich Sa­
sów: z Dziękujemy wam Sasi, że nauczy­
ciel iście nas tego!*

Słusznie położyła ►Kółnisćhe Volks- 
zeitug* na nagłówku: Ja Bauer, das ist 
ganz was anders! Dla nas są zawsze 
wyjątkowe prawa.

Rozmaitości.

S zczo d ry  k a p ita n . Jak opowiada 
korespondent petersburski pisma »Rewo- 
lucionnaja Rossija*, pewien kapitan floty 
bałtyckiej, znajdując się w restauracyi 
na dworcu kolejowy m, gdzie pił należy­
cie i przyniesioną z miasta nietrzeźwość 
spotęgował, o ile to jeszcze było możli- 
wem, rzucił na bufet sztukę 50 rublową 
i nie chciał przyjąć znacznej reszty. 
Z trudem zdołano szczodrego kapitana 
skłonić do przyjęcia reszty. Ale kapitan 
ów mógł być tak szczodrym. Ponieważ 
także nie szczędził słów, więc opowia­
dał gościom, że pozostawił żonie 30000 
rubli. .D obre są czasy — opowiadał 
wesoło. — Takie życie, to rozumiem*. 
Ku końcowi swych rewelacyi uczynił 
uwagę: *To jest działalność.* Otóż 
działalność owego kapitana polegała na 
tem, że puste kwity, zaopatrzone napi­
sem : .Zamówienie zostało wykonane*, 
przedkładał admirałowi, który je pod­
pisywał. Reszta należała już do .dzia­
łalności* kapitana.

UHadomoźci literackie.

Ruchu chreśclańsko-społecznego, dwu-
tygodn i'a  poświęconego sprawom społecznymi 
i gospodarczym, wychodzącego w Poznaniu 
pod redakcyą X. St. Adamskiego, ukazał się 
Nr. 7 na I s'ycznia i zawiera:

I. A. R.: Kwestya robotnicza a jej rozwią­
zanie. — 2. Pańs wo nowoczesnych reform so- 
cyalnvch. — 3. X. St. A.: Ustawy w języku 
polskim. — 4. M^teryał do wykładów i nauk.

1. X. W. Reiter.: Zabezpieczeń o na przy­
padek choroby dokończenie'. — 5. Roch ekono-1 
micz o-spc łeczny: Nowe pismo dla robo ników,
— Komisya uizędowa. — Samochód w kwcstyL 
mieszkań roboto i izych. — Cenniki w zawodzie 
szewskim. — VII. kongres międzvnarodo«ry dla 
zabezpieczeń robotniczych, — Domy dl i ro­
botników w Krakowie. — Kasy chorych dla 
przemysłu domowego w Sztutgarcie — 6. Z ruchu 
socyalistycznego: Agitacya soryalistvrzna
między młodzieżą. — 7 Socya’na obrona 
praw na: Kasa chorych ma obowiązek zapła­
cenia za przeniesienie chorego do mieszkania 
jego. — W ypadek nieszczęśliwy robotnika rol­
nego w drodze z młyna. — Niedz < la w kasach, 
chorych liczy się jako dz eń robocz'-; jeżeli 
się w niedzielę pracuje, w tedy też płacić należy 
skła iki za niedzielę. — 7. ‘ Wiadomości lite­
rackie: Lily Braun: H istorya rozwoju ruchu 
kobiecego.

Przedpłatę kwartalną w kwocie 1,50 mk.
— 2 kor. przyjmują wszystkie urzędy po ztowe 
w Niemczech i w  Austro-W ęgrzech oraz Dru­
karnia i Księgarnia św. Wojciecha w Poznaniu.

S o n  towarowy § C .  ^ C e r z b e r t j ,

z powodu

Z A B O R Z E  A ., obok poczty.

n ie b y w a łe  jeszcze  dotąol

niskie ceny.

W

dużo

n a  sw em  z a k u p n ie  u

Ijerzberga.

e a s s

Damskie żakiety
bardzo modne i dobrze wykondne.
Dawniejsza cena 12 do A

24 mk. teraz tylko ^r»80 56

Kapelusze damskie,
w modnych fasonach z dobrą i pię­
kną ozdobą. Dawniejsza wartość
8 do 16 marek. Teraz | m
tylko według wyboru ®®,85 666»

Kołnierze damskie,
długie i nadzwyczaj długie, bardzo 

dobry towar

teraz IS,50 do 12 m k .

c
05 i n ci
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• -  £ 

o  £ - 5 oo
CS O t ,  

^  JZ o

Ciepłe trzewiki domowe
dla pań panów i dzieci

począwszy już od 33 fe n .
Prawie wszystkie trzewiki zimowe sprzedaje się 

po cenie o połowę niższej niż dawniej.

Jardzo piękne czapeczki
dla dzieci

są jeszcze w wielkim zapasie i sprzedaję takowe:

dawniej 65 95 145 190 285 340 fen. 
teraz 35 48 85 120 185 210 fenT

Zapaski do gospodarstwa
serya I. serya II. serya III.^  75 ien

Zapaski dla
pięknie ozdobione 1,25 mk.
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Dom towarowy H .  H e r z b e r g ,  Z & b o e r z e

P olsk i zakład ■  
dentystyczny

K a to « w ic e 5
u l. H o łcego  n r. 5 p.

W. Gku licz,
leczy, plombuje, 

w praw a i wyrywa 
zęby bez bólu.

mms*®H8 Ę&ami3B8

Siła Unverhan
L a u ra li i i ta -  

S is ih ia t io w ls e
po eca się j ko 

najtańsze  
żródlo zakurna 
na w szystk ie. 

gatunki

zegarków
i tow arów  

złotniczych.
Ściśle rzetelny 

skład.
Pierwszy warsztat 

reparacyjny.

najnowszej konstrukcyi, 
nowe i używane, poleca 
tanio jedyny p o l s k i  

magazyn

A. D ry g a s ,
P o z n a ń , Rycerska 33.

Katalog ilustrowany 
na życzenie franko.

Codziennie świeże

p ą c z k i  (krepie)
poleca

J a n  H a n ia
mistrz piekarski w D ę b ie .



p T  Na w ypraw y ś lubne i w ese la !
Materye na suknie!W sypy i poszewki do prania

w wielkiej szerokości i ładnych deseniach.

Trwale płótna na koszule, fartuchy i prześcieradła.
Damasty, gradele, linony i t. d.

Ręczniki. Pokrycia na łóżka i stoły.
Firanki! Firanki! Firanki!

Uznane nizkie ceny! W ielki wybór!

T
wszelkiego rodzaju — największy wybór w miejscu 

ty lk o  n a jle p s z e  i w y śm ie n ite  ga tu n k i.

Kiiatkoiane ak sam ity  i p lu sze  na jakie.
Atłasy, czysty jedwab i batysty na zapaski

w wielkim wyborze i najładniejszych deseniach.

BtT Tureckie szale i chusty “W
w ślicznych kolorach.

Katowice
tylko Rynek nr. 8 Leo B3hm Katowice

t y lk o  R y n e k  n r . 8 .

Efe ^

o  *

-  3Stifm-Cte tyłka u fachowca i U ST" Nie 8® tspia| Pan m e b l i  Sjapia ctejfrjgjjp „» SsęjMWcaj g  Ę
”  5  ,  p !m ? ^ k s z o n ^ g o ysioadu°^iiN m yS;«t ,«Ê  P a w e ł  M e y e r ,  Z a b r z e ,  ul. następcy tronu 26 l !

N ajw iększy w ybór kompletnych urządzeń do pomieszkań, portyer i fir a n . Oglądanie bez przymusu do kupna. ® §
Wszystkie towary wyściełane wykonuje się w własnym warsztacie pod mojem osobistem kierownictwem. ó g

#  Premiowane zlotvm medalem Gliwice 1903. % P a w e t  B ffleycr, tapicer a dekorator. ^  »
-— -   ■■■u -1 i i ■  ---------------------------------------------------------------------— . ______ _ ______________ _— — —   —■ ■ - -    —     - —  1

W niedzielę$ dnia 15 stycznia r# b.

s s s  wielka wyprzedaż reszt®
po ściśle stałych cenach. Na każdej resztce jest dokładna wielkość oraz najtańsza cena wyraźnie oznaczona.

M a k s  F r o h l i c h ,  B u r o w i e c ,  pr: T\
e a e e — e e ii w e e e e e
#  Pryw atna klinika ®
W  dla  c h o r ó b  ż o łą d k o w y c h ,  k i s z e k  i c u k r o w y c h  W

kuracya karm na i  celem odtłuszczenia,
<§i BYTOM G.-Ś. ul. Dworcowa (B a h n h o fs tra s se )  15 ®

® dr. Y¥ygodzm ski,
specyalista dla chorób żołądkowych, 

kiózek i cukrowych.
Telefon 1268. Przyjmuje w godzinach od 9 — u , 3 — 5 .

m

w

1

Wyprzedaż |f* z powodu 
inwentury!

i guty ciągowe Dla panów oD 4 , 3 5  m k .  pccz.
I Buciki o!a pań Do sznur. oD 4 , 5 0  m k .  pocz.

aż Do tiajdeganciejszych gatunków.
[Buciki Dla Dzieci szkolnych oS 3 ,5 9  m k . pocz, 

Trzewiki filcowe w rozmaiłem wykonaniu. 
Kalosze, ruski i niemiecki wyrób.

A b y  w s z y s t k o  u p r z ą tn ą ć ,  s p rz e d a ję  p o  b a ­
je c z n ie  ta n ic h  c e n a c h .

Trzewiki z podeszwą drzewlaną
w wszelkich gatunkach.

| Paweł Sauer, jałowice,
ul. Zamkswą.

5
B a c z n o ś ć  112 COSOOUOOIOOOOag

Szan. Rodakom w B o t tro p  1 o k o lic y  donoszę g  
uprzejmie, że o tw o r z y łe m  w  B o i t r o p i e  p ra s ,  uS.
P ro s p M *  1 6 3  naprzeciwko apteki pod aniołem

i n t e r e s  k r a w i e c k i .
Wykonuję u b r a n i a  p o d łu g  m ia r y  p o d  g w a ra n c y ą  
d o b re g o  le c e n ia .  — Staraniem mojem będzie zawsze 
i w każdej chwili jak  najtaniej rzetelnie i uprzejmie 
Szan. Rodaków obsłużyć, więc proszę o łaskawe poparcie 
mnie w moim interesie.

Z szacunkiem
J ó z e f  C iuraj, krawiec męzki

B o t t r o p  (Westf.), Prosperstr. 163.
r i a ^ e o a t s o g g o g o s g o s o t i o s c o a o g g - s o o a c o o o o o o e o

W yprzedaż konkursow a
i  I m  f i i ir iw p  I t l t a is l i f !  i s k m  I.

Ceny są  znacznie poniżej taksy  wyznaczone i można 
każdemu kupującem u polecić usilnie, aby w tej w yprzedaży 
konkursow ej załatw ić wszelkie swe zakupna. W  wielkim 
wyborze są  na składzie do wyboru

palla dla panów, kartki, materye na poszwy, na ubrania, 
kapelusze Damskie, żakiety, firanki, chodniki i i. b. “1 5 1

oraz ine jeszcze towary.

Pierze ilo pościeli.
Paczka 10 funtów niedarte pie­

rze gęsie, |ak przychodzą od 
gęsi 13,50 mk.

Paczka pocztowa 10 funtów dar- 
tego pierza za 10 mk.

Paczka pocztowa 10 funtów pie­
rza dartego lepszego 15 mk. 

Paczka pocztowa 10 funtów pie­
rza dartego lepszego białego 
po 20 mk.

Paczka pocztowa 10 funtów pie­
rza dartego najlepszego bia­
łego po 25 mk.

Paczka pocztowa pierza dartego 
bardzo dobrego, białego, deli­
katny towar wiejski za 30 mk. 

przesyłają f ra n  ko za zaliczką.
Proszę adresować:

Matzdorff & erkowski
P o s c n

W r o n k e r s t r a s s e  ‘21.
Do mego domu towarowego 

może się zgłosić od l-go lutego 
br. porządny, samotny

Pensya miesięczna 20—25 mk. 
przy całem utrzymaniu.

L. Tichauer
C ą rls se g e n  p. Brzezinka G.S.

Szanownej Publiczności Ka­
łowie i okolicy polecam uprzej­
mie moją

pracow nię k raw ieccz^ n y  
i nauką kroju,

prosząc o łaskawe poparcie.
P a n i e n k i  chcące się wyuczyć 
łatwego i najnowszego systemu 
kroju mogą się zgłosić każdego 
czasu. Na życzenie udz elam 
osobnego kursu w kroju, 4 ty­
godnie trwający.

Z szacunkiem
V . Urbanowska, Katowice

ul. Dyrekcyjna 4 I  piętro.

Każdemu
nadarza się dobra sposobność, 
ktoby chciał nab ć tSesn lub 
b u d o w i s k a  (bauplacel po bar­
dzo niskich cenach. Budowiska 
od 3 mb. za metr kwadratowy. 
Domy mam na sprzedaż w Małej 
Dąbrówce, Bogucicach i Zawodziu.

Dalej polecam się do  w y ­
k o n y w a n ia  w s z e lk ic h  b u ­
d o w li, ry s u n k ó w  i t. d.

ą o b e r i  S t a l i n o w s k i
budowniczy 

M a ła  D ą b r ó w k a .

sk ład  obuwia
znajduje się teraz

przy ulicy C esarza nr. 3
(n ie  u l.  R y n k o w a )  

o b o k  składu garderoby męskiej p. Rotha.

j lM f  J c M s a ó e r
Jfrólewska ftuta,

z  4 mieszkaniami i -2 budowi- 
skami w W ie sz o w le , w  po­
wiecie Tarnogórskim tanio do 
sprzedania.
M a k s  S c h w a rz , skład drzew a 

Z a b rz e  G. S.

Mam do sprzedania

13 morgów roli
na budowiska, częściowo lub 
w całkości.

36zef ftackuła
w  S m a r z o w i c a c h  15 minut 
od dworca Imielina w powiecie 

pszczyńskim.

Rynek 819 . Ffaweł H eitinek9 j£ato%f!ce, Rynek S'9.
.GL*. V — — --—' -- & *

M eble. lustra,Ispreety w y b ie la n e  pocenach bezkonkurencyjnych.
® " . . .  u . c i .  -o  n4nt><te ■ Oo-tnfłnnle bez orzvmusu do ktiona.Proszę ż ą d a ć  cennika i porównać ceny 
K u p u jc ie  u kaSoU&a

523J "  M e b le  t a k ż e  n a  o dp ła tę . ”^*3 Oglądanie bez przymn.su do kupna. - ’ 
 ....... -  T e ! e f c n  ( 4 5 .

Nakładem i czdonkam i , Górnoślązaka*, sp. wyd. z ogr. odp. w Katowicach. -  O d p o w i e d z i a l n y :  Antoni Wolski w Katowicach.


